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nowy, którego szeroka opinja publiczna właści- 
wie nie znała. Cóż naturalniejszego nad to, że ta 
opinja publiczna była po prostu ciekawą orędzia 
cesarskiego, o którem przecież wiadomo, że ono jest 
dziełem ministra spraw zewnętrznych i niejako 
w ogólnych zarysach jego programem politycznym. 
Zdaje nam się jednak, że większego rozczarowa- 
nia opinja publiczna doznać na razie nie mogła. 
Orędzie cesarskie jest wzorowej bezbarwności i 
uie mieści się w niem nic, coby świadczyć mogło 
o jakiejkolwiek zaszłej zmianie. W słowach tych 
nie mieści się zarzut skierowany przeciw hrabie- 
mu Agenorowi Gołuchowskiemu. Przeciwnie. Je- 
żeli ktoś chce, mógłby zię nawet dopatrzeć w 
tem uznania dla jego pierwszego pośredniego wy- 
stępu publicznego na nowem stanowisku. 

Hrabiema Gołuchowskiema mogło na tem 
zależeć i z pewnością na tem zależało, aby w 
sposób wprawdzie ne rażący i w oczy niewpada- 
jący, ale zato niemniej dobitny i znaczący dać 
poznać, że mimo zmiany w osobie kierownika 
polityki zewnętrznej monarchji austrjacko-węgier- 
skiej w polityce tej żadna nie zaszła zmiana. 
Cel ten osiągnął najlepiej i najłacniej nie w spo- 
sób, do jakiegoby się może był uciekł każdy 
inny na jego miejseu, zapewnieniem werbalnem, 
że mimo zmiany osobistej zmiana w rzeczy nie 
nastąpiła, ale w sposób bądż co bądź oryginalny, 
wkładając cesarzowi w usta słowa, które zaszłą 
zm.adę w zupełności ignorują. W ten sposób 
mogłaby była niezawodnie opiewać przemowa 
cesarska do delegacyj wspólnych, gdyby w prze 
dednin ich zebrania się nie było zaszło przesi- 
lenie, gdyby hrabia Kainoky nie był zmuszony 
ustąpić i gdyby jego miejsca nie był zajął hra- 
bia Gołuchowski. Í w tem właśnie, że orędzie 
monarsze jest takie bezbarwne, że zawiera te 
zwyczajne frazesy, jakie przy takich okazjach 
bywają wygłaszane, a ponadto nic więcej, micści 
się jego doniosłość. 

Kto umie czytać między wierszami, ten z 
oficjalnych wiadomości nadchodzących z Madry- 
tu o powstaniu na Kubie, mimo że one są bar- 
dzo lakoniczne, wyczyta, że stosunki na „perle 
Antyllów* są natnry bardzo poważnej. Już sam 
fakt, że musiano wysłać na Kubę marszałka 
Martinez Camposa, najlepszego wojownika Hisz- 
panji, ze znacznemi siłami, dla rezpędzenia band 
powstańczych, złożonych wrzekomo jeno z szu- 
mowin społecznych, od których lepsze żywioły 
ludności zupełnie się odwróciły, był bardzo zna- 
czącym dowodem groźnej sytuacji. Gdyby bo- 
wiem powstanie istotnie było tak nieznaczące, 
jak zrazu ze strony urzędowej zapewniano, wów- 
czas mianowany niedawno z nadzwyczajnemi 
pełnomocnictwami jeneralnym kapitanem Madry- 
tu, marszałek, byłby się niezawodnie f wstrzymał 
od przyjęcia misji, przy której raczej może się 
nabawić żółtej febry aniżeli zdobyć nowe wa- 
wrzyny, a Canovas del Castillo, obecny prezy- 
dent ministrów, byłby się niezawodnie także 
strzegł kosztami ekspedycji w wielkim stylu po- 
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IZYDORA KUNCEWICZA. 


(Ciąg dalszy.) 


On zrósł się z myślą o niej, zżył z jei mi- 
łością; nie miał nad nią bóstwa, oddychać nie 
mógł bez niej; rzucił jej pod nogi, co miał nie- 
gdyś najdroższego, honor własny, godność żony, 
przyszłość dziceka!.. Byłby dla niej uczynił 
wszystko, wszystko, coby tylko było w jego mo- 
ey; "adby był zostać jej niewolnikiem, podnóż- 
kiem, po którymby deptać mogła bezkarnie... 
jej stróżem, jej obrońcą, jej psem najwierniej- 
szym l... A ona, nagrodziła go zdradą i szyder- 
stwem |. Tyś nie dla mnie, jam nie dla ciebie!... 
Ha |! ba! Nie dla ciebie |... 

Bil się w piersi pięściami i jęczał, dusząc 
się od żału, od bolu, od rozpaczy... 

Wtem, płomień jakiś błyskawicą mignął mu 
przed oczyma i nagle... krew uderzyła mu do 
głowy... Przez jeden moment oślepiającego blasku 
pojął cały ogrom swego poniżenia, swego upadku, 
śmieszności!... Obudziła się w nim zdeptana, 
sponiewierana duma męska... Brutalny policzek, 
jaki od ukochanej kobiety otrzymał, ożywił |ją 
nanowo, podniecił.. Wstrząsnął się i gniew go 
wściekły opanował. 

Podła! podła |... — wykrzyknął głośno, 
jakby chcąc tym krzykiem ulżyć swojej boleści. 


zwłaszcza, że insurgenci otrzyinują pomoc tajną 
w ludziach, broni i pieniądzach ze stałego lądu 
amerykańskiego. Oficjalne stosunki między Ma 
drytem a Waszyngtonem są wprawdzie dobre, 
ale też owe zasiłki tak przykre dla Hiszpanji 
nie mają charaktern urzędowego. 


Prawa duchowieństwa katolickie- 
go. — Konflikt z ks biskupem 
Hryniewickiem. 

(Hrabia Leliwa. — Stosunki rosyjsko-polskie .) 


IX. Jak w poprzednim artykale widzieliśmy, 
cały szereg specjalnych ustaw zabezpiecza pier- 
wszeństwo cerkwi prawosławnej, mimo to jednak 
są one wszystkie uważane jeszcze za niedostate- 
czne wobec religji katolickiej, dla której wyna- 
leziono rozkazy tajne i wskutek tego w sku- 
tkach daleko groźniejsze. Kościół katolicki w Ro- 
sji wbrew ustawom zasadniczym nie cieszy się 
wcale tolerancją, a tem mniej opieką rządu. 

Prawa księży katolickich są bardzo szczu- 
płe, poczynając jaż od samego wstąpienia do 
seminarjum, przyczem gubernator ma ostatnie 
słowo. Władza cywilna ma prawo przyjmowania 
lub nieprzyjmowania uczniów do seminarjum du- 
chownego i ona orzeka o ich moralności. Dodać 
tu jeszcze należy, iż księżom katolekim nie wol- 
no trzymać służby prawosławnej — grozi im 
za to kara 25 rubli. 

Co ao ustroju i zarządu kościołem katolickim, 
to główną osobistością jest tutaj minister spraw 
wewnętrznych, pomimo, iż ustawa zasadnicza 
opiewa: „sprawami dachownemi chrześcjau ob- 
cych wyznań zawiaduje ich osobny zarząd du- 
chowny, przez cara mianowany“. Głową kościo- 
ła katolickiego w Rosji jest papież rzymski, mi- 
mo to jednak tak księża, jak ludzie świeccy nie 
mogą Bię inaczej znosić z Watykanem, jak tylko 
za pośrednictwem ministra spraw wewnętrznych, 
który, wnosi się znowu z ministrem spraw zewnę- 
trznych. Wszystkie bulle papieskie przechodzą 
najpierw najostrzejszą cenzurę i dopiero wtedy 
mogą być ogłoszone, jeżeli władza nie znajdzie 
w nich nic antipaństwowego. 

Biskupów mianuje car ukazami imiennemi, 
a po złożeniu przysięgi na wierność carowi i 
jego następcy wolno dopiero biskupowi złożyć 
przysięgę papieżowi według przez cara zatwier- 
dzonej formuły. Według prawa należy do bisku- 
pa sąd i zarząd swej djecezji i w jej granicach 
ma nadzór nad duchowieństwem świeckiem i 
klasztornem, kościołami, klasztorami, seminarjami, 
w ogóle nad wszelkiemi instytucjami duchownemi 
i majątkiem duchownym. Zdawałoby się wobec 
tego, że biskupowi wolno jest bez przeszkody 
wykonywać swoje obowiązki, tymczazem w rzeczy- 
wistości tak nie jest. 

Przedewszystkiem biskup nie może wyjechać 
w objazd swej djecezji bez pozwolenia jenerał- 


— Podła! podła! — powtórzył. — Nikcze- 
mna, prosta komedjantka, oszustka | .. 

Porywczy, nadmiarem sił tętniący tempera- 
ment, trzymany tak długo na wodzy przez 
szalony obłęd miłosny, wybuchnął teraz całą 
Potęgą... 

Pręcki dusił się, tchu mu brakowało, chciał- 
by był całe powietrze naraz w płuca zagarnąć... 


Skronie mu pękały, krew przepalała mu żyły, 
umierał... 


Gwałtownym ruchem wyskoczył z doróżki, 
Potrzebował jakiegoś natężenia sił fizycznych, 
walki, szamotania się, zmęczenia wreszcie, aby 
przyjść do siebie. 
| Rzucił wożnicy garść monet i pędem puścił 
się naprzód, bez celu... 

Deszcz siekł go twarz, w oczy, w Bzyję, 
a on gnał na oślep, roztrącając przechodniów, 
na nić nie zważając. Oglądano się za nim, lub 
ustępowano przed nim trwożliwie na bok, wielu 
miało go za warjata. 

On. zaś istotnie bliski był obłąkania. 
Wspomnienie niedawnego szczęścia, poczucie do- 
znanej obelgi, pojęcie własnego upadku, wal- 
czyły w nim ze sobą z dziką zaciętością i 
chwiały nim to w tę, to w ową stronę, jak wi- 
chry wziąwszy się za bary, najbardziej wybu- 
jałym świerkiem kołyszą... 

Przeklinał, to przyzywał znów pieszczotliwie 
Emę, zgrzytał zębami, to jęczał w bolu serde- 
cznym... Wybiegł za miasto, wpadł na pola i na 
przełaj irzucił się przez nie.| Jakaś siła nieprze- 
parta popychała go naprzód, bez celu, na oślep... 
Dzień strawił na takiej gonitwie; dwa razy wra- 
cał do miasta, i dwa razy opuszczał je na no- 
wo, przemokły, drzący jak w febrze, nie pozna- 
jący nic i nikogo, wstrząsany jedynie burzą, co 


jeżeli dziekan ma prawo objazdu swego dzieka- 
natn. to dla czegożby biskupowi nie było wolno 
objeżdżać swej djecezji ? 

Jednym z bezpośrednich obewiązków biskn- 
pa jest objazd swej djecezji. Prócz tego, jak w 
Grodnie może się zdarzyć, że osobista bytność i 
to natychmiastowa jest konieczną, pisanie więc 
prośb do jenerał-gabernatora o pozwolenie wyja- 
zdu jest nadzwyczaj kłopotliwem, gdyż jenerał 
gubernator może wcale nie odpowiedzieć lub też 
dopiero po kilku miesiącach, podczas gdy skan- 
dal wymaga natychmiastowej interwencji. 

W końcu zwraca ks. biskup uwagę jenerał- 
gubernatora, iż żądanie jego nie jest uprawnio- 
nem i powiada w końcu: „Zresztą, ulegając i 
święcie wykonując rozporządzenia rządu, nie 
znajdujące się w sprzeczności z nauką i reguła- 
mi kościoła katolickiego, gotów jestem, udając 
się w objazd, donosić o tem w tym celu, aby 
księżom nie zabraniano się zjeżdżać. * 

Odpowiedź ta pisana przed laty dziesięciu 
tchnie taką świeżością jakby była napisaną 
dzisiaj. 

Jenerał-gubernator otrzymawszy taką od- 
prawę, zwrócił się do ministra spraw wewnętrz- 
nych Tołstoja, który odpowiedział, że „bi- 
skup bezwarunkowo poddawać się powinien roz- 
porządzeniom władzy“ i dalej, że „na zasadzie 
ustaw rosyjskich, nie rządowe rozporządzenia 
pod względem ich mocy obowiązującej, zależne 
są od nauki i ieguł kościoła rzymsko-katoli- 
ckiego, jak to przypuszcza biskup Hryniewicki, 
lecz przeciwnie, takie nauki i reguły tolerowa- 
nego u nas wyznania, mogą być u nas cier- 
piane, które nie sprzeciwiają się rozporządzeniom 
rządowym.“ 

Rzeczywiście w tak krótkich słowach po- 
wiedziano tutaj bardzo wiele, tak jasno określono 
stosunek carata do kościoła katolickiego. Admi- 
nistracja nie wie, gdzie kończy się „Cesarskie“, 
a zaczyna „Boże“ dla niej rozporządzenia 
władz duchownych nie istnieją wcale — innemi 
słowy: katolicy powinni wierzyć tak, jak im na- 
kaznje rząd. Podobnego wtargnięcia władzy 
państwowej w aferę władzy duchownej historja 
nowożytna nie wykazuje. 


Zmiana w. wezyra. 


Ze Stambułu przyniosły telegramy wiado- 
mość sensacyjną: w. wezyr Dżewad pasza zo- 
stał usunięty, a następcą jego mianowany Said 
pasza, który przed 10 laty piastował już tę naj- 
wyższą po padyszachu godność w państwie Otto- 
manów, wówczas zaś strącony został z wezyratn 
skutkiem usilnych zabiegów Anglji. Ustąpienie Dże- 
wada uważają za następstwo skombinowanej presji 
trzech mocarstw — Anglji, Francji i Rosji — na 
W. Portę w sprawie reform w  Armeniji. 
W związku z tem wysnuwaną bywa konkluzja, 
że Abdul Hamid, przyciśnięty do muru przez 
notę zbiorową, uznał za konieczne przybrać sobie 


w nim huczała, aż wreszcie ustał zuużony śmier- 
telnie, niezdolny poruszać się dalej Ówczas, 
owładnęła nim jakaś apatja, senność jakaś, zmar- 
twiał jak kłoda drzewa, myśleć przestał. . 


Bezwiednie dowlókł się nad wieczorem do ` 


pomieszkania Stromkego. 


Z trudem wydostał się na schody, otworzył | docznem zdumieniem. 


drzwi i upadł bez sił na najbliższe krzesło. 

Doktor wybiegł z drugiego rokojn. 

— A, Kazimierz! — zawołał wesoło, nie 
spostrzegając na razie stanu, w jakim się on 
znajdował. — Miałem dziś list od twej żony, 
| pisała go jeszcze za twojej bytności w Wulee... 
Jakże się cieszę, że pogodziliście się nareszcie! 
| Zbliżył się do przyjaciela i, nagle krokiem 
, wstecz się eofnął, przerażony. 
| — Do stu tysięcy djabłów, a z tobą co się 
, stało|.. Jesteś cały obłocony, przemokły, blady 
| jak upiór... Kąpałeś się chyba w basenie, czy 
| 07... Natychmiast przebierz moje rzeczy... ina- 

czej, gotowe zapalenie .. 

Pręcki nie poruszył się nawet, patrząc bez- 
myślnie na doktora. 

Ten za głowę się chwycił. 

, — Czekaj, czekaj!., przedewszystkiem mu- 
sisz się napić koniaku.. To cię rozgrzeje 
i orzeźwi.. j 

Prędko wydobył butelke, odkorkował i nalał, 

Pręcki odsunął podawany mu kieliszek. 

— Ty, Stromke! -- przemówił ochrypłym 
głosem — czy wiesz?.. Zdradziła mnie... 
Uciekła |... 

, Na tę wieść, twarz doktora nagłem zaja- 
śniała szczęściem. Oczy ma zabłysły, wykręcił 
sią na obcasie i w dłonie klasnął. 


REAR ZE ZOZZZZZZZEZZZZZZW EP 


bował bodaj mizernego sukcesu zewnętrzne: 
go, aby połatać braki wewnętrzne i zyskać sku- 
teczne hasło dla niedalekiej kampanj wy: 
borczej ? Ą p 
Odpowiedź na te pytania „kryje się w ło: 
nie niedalekich wypadków — dziś ona niesłycha 
nie trudna i co najmniej byłaby przedwczesna, 
Jedna analogja zwraca w obecnej komplikacji 


wszechnie „kütschük“, t. zn. „mały“, dorośnie 
do tego rodzaju zadania, okaże przyszłość dopie- 
ro. Na każdy sposób nie można dziś oczekiwać 
jakichś zwrotów dramatycznych na Wschodzie 
europejskim, jakie tam praktykowały się wów: 
czas, kiedy w pałacu sałtańskim ścierały się ze 
sobą na noże wpływy Anglji i Rosji, reprezen- 
towane przez dyplomatów w guście sir Stafforda 


i 5 j j 8 formy humanitarne dla Armenji 
Ratcliffea z jednej a ks. Menżykowa | UWASE:. O reformy nun * e. 
z drugiej strony. Dziś 'Auglja i Rosja, poparte | ubija się — EAR ie i ER 
przez Francję, stoją w jednym szeregu i o tyle samafżRosja, która gnębi ę , 


przechodzący wszelkie wyobrażenie nawet Azja- 
tów i ta sama Anglja, która odmawia Irlandji 
prawa do samorządu, niemal egzystencji. Nie jest- 
że to cynizm rzadki „nawet;wjwiekach barbarzyń: 
stwa ciemuoty w Europie? 


jeno wprawia to widowisko świat cały w zdu- 
mienie, że niedawno temu jeszcze szaleńcem na- 
zwany byłby prorok, przepowiadający kombina- 
cję polityczną, w której Anglja wspólnie z Rosją 
dobierałaby się do wnętrzności „chorego czło- 
wieka“... 

Ongi przedsiębrał Gladstone z miłości 
dla Albańczyków analogiczną krucjatę przeciw 
Turcji, jak to uczynił obecnie lord Rose bery 
na rzecz Armenji. Wschodnia polityka whigów 
obraca się bowiem od czasu Canninga i pa- 


Poświęcenie kaplicy Zygmuntow= 
skiej. 


Kraków 9. czerwca. 


miętnego dnia Nawarynu w kole uprzedzeń O godz. */,9 dzisiaj rano, w niedzielę św. 
przeciw Tureji daleko wykraczających po za cel | Trójcy, witany dźwiękami „Zygmunta,“ przybył 
chwilowej akcji politycznej. Nikt nie przeczy, że | do katedry na Wawelu  książę-biskup kra- 


w Armenji działy się okrucieństwa, obrażające 
głęboko wszelkie uczucie humanitarne, mimo to 
jednak można twierdzić, że Anglja zbyt wojo- 
wniezą przybrała fizjognomję, wysełając aż 23 
statki wojenne na wybrzeża syryjskie, gwoli 
czynnego poparcia postulatów kolektywnej noty. 
I to jest pewne, że wspomniane postulaty prze- 
chodzą bezwarunkowo miarę tego, czego można 
domagać się od państwa tej rangi, co Turcja. 
Spełnienie ich byłoby równoznacznikiem zrze- 
czenia się przez sułtana jogo praw monarszych. 
Toż Bogiem a prawdą, nawet miniaturowe jakieś 
państewko broniłoby się rękami i nogami prze- 
ciw temu, aby wewnętrzna jego admini: 
stracja podporządkowana została pod obce wpły- 
wy i obeą kontrolę w takim stopniu, jak tego 
domagały się trzy mocarstwa na rzecz Armenji. 

W odpowiedzi Porty — której tekst auten- 
tyczny do tej pory nie został jeszcze ogłoszony 
— rząd sułtana zasadniczo nie odrzuca reform, 
natomiast oświadcza, że przeprowadzi je nietylko 
w jednej Armenji, lecz w całem swojem pań- 
stwie. Jeżeli zapowiedź ta nie jest zwykłym u 
dyplomacji wschodniej manewrem, gwoli odro- 
czenia całej sprawy ad calendas graccas, to 
ostatecznie nie można odmówić sułtanowi racji, 
iż w ten sposób odparował zamach zewnętrzny 
na jego monarsze prawa. Jeżeli zaś Anglja, Fran- 
cja i Rosja nie zgodzą się na to, w takim razie 
mimowoli musi się zrodzić podejrzenie, iż obsta- 
jąc przy pretensjach niewykonalnych, albo chcą 
jeno upokorzyć Turcję, albo wyegzekwować dla 
Armenji jakieś stanowisko wyjątkowe. Jakiż 
jednak interes mogą mieć mocarstwa w wywal- 
czeniu takiego ' stanowiska dla Armeńczyków 
w łonie państwa tureckiego, co równałoby się 
zachwianiu podstaw tego państwa ? Co do Rosji, 
tego ostatniego pragnie ona niezawodnie, lecz 


kowski ks. Puzyna, ażeby dokonać poświęcenia 
kaplicy Zygmuntowskiej, odrestaurowanej ko- 
sztem krakowskiej kasy oszezędności W ka- 
tedrze tymczasem zebrała się już li:zna pu- 
bliczność, szezególniej w prasej nawie ko- 
ścioła, gdzie znajduje się kaplica. Przed jej 
głównem wejściem z artystyczną kratą bronzową, 
ponad którą znajdują się portrety Zygmunta 1. 
i Anny Jagielonki, stanęły cechy krakowskie 
z choragwiami swemi i starożytnemi berłami, 

Z uderzeniem godziny 9. książę biskup ks. 
Puzyna, przybrany w pontyfikalne szaty, z cza- 
sów Zygmuntowskich, odmówił wraz z ducho- 
wieństwem litanję do Wszystkich Świętych, po- 
czem dopełnił poświęcenia wnętrza kaplicy, a za- 
raz potem odprawił cichą mszę świętą przed głó 
wnym ołtarzem w asystencji ks. kan. Wróblew- 
skiego proboszcza kaplicy Zygmuntowskiej, ks. 
prałata Starowiejskiego 1 duchowieństwa kate- 
dralnego. Podczas mszy ów. Śpiewał chór Tow. 
muzycznego krakowskiego, pod dyrekcją pa- 
na  Barabasza, pieśni kościelne Moniuszki. Do 
głębi serca poruszyły zebranych słowa pieśni: 
„Zmiłuj się, zmiłaj, niech się nie tałamy,” obi- 
jające o kopułę kaplicy Zygmuntowskiej i przy- 
wodzące na myśl chwile potęgi i chwały narodu 
w czasie jej pierwszego poświęcenia w porówna 
nin z chwilami ciężkiej niedoli. Oko łzą we- 
zbrane, kierowało się bezustannie ku opoce kró- 
lewskiej, wykutej z marmuru, na której szple- 
kach unosi się orzeł Zygmuntowski. a po nad 
nim dwa anioły trzymają koronę królewskiej, ku 
ławce jedynie pustej w całej kaplicy i tem swo- 
jem opróżnieniem tak wiele mówiącej. 

Podczas podniesienia pochyliły się trzykro- 
tnie chorągwie cechowe, zaraz potem zagrzmiał 
„Zygmunt,“ niosąc całemu narodowi wieść rado- 
sną o poświęceniu kaplicy. 


S hh : DID 00 
nie jest jeszcze obojętna... tylko, tylko, że stracił 
już dla niej szacnvek |... 

— Tak, tak... — prawił znowu Stromke. — 
Teraz Aniela spokojnie przyjedzie i wszystko wróci 
do dawnego porządku, ale już na stałe! Ręczę 
za tol.. Trzeba, abyś jaknajprzędzej napisał do 
żony... [m wcześniej powróci, tem lepiej! .. 

Pręcki nie zaraz dał odpowiedź. Wiedział, 
iż Stromke nie znał prawdziwej przyczyny jego 
podróży do Wólki, więc nie dziwił się jego sło- 
wom; dziwił się wszakże samemu sobie, iż an; 
wspomnienie Anieli, ani perspektywa jej powrotu, 
nie są mu obecnie przykre, przeciwnie, działają 


— Uciekła mówisz? zdradziła cię ?... Chwała 
Bogu! chwała Bogu!.. Wiem o kim myślisz! .. 
no, chwała Bogul. 


Odetchnął głęboko, z widoozną ulgą, pod- 
czas gdy Pręcki ocknąwszy się pod wpływem 
wspomnień ze swej martwoty, patrzył nań z wi- 


| `- Tak, teraz nareszcie jesteś gruntownie 
już uleczony!.. -- trzepał dalej Stromke. — 
Doskonale, czas już był najwyższy po temu, 
awanturowałeś się trochę zanadto... trochę za- 
nadto |... Musiała cię grubo zarwać, obrabować ?... 


Nie ?.. To dziwne, takie jak ona, nie kończą | one nawet kojąco na jego wzburzenie. 

bez tego!.. No przyznaj się, czytam przecież — Czyż nasze wspólne pożycie byłoby je. 
w twej twarzy, w twych. oczach , że oprócz | szcze możliwe? — przemówił wreszcie. w 
serca, boli cię jeszcze i snmienie i honor.. — Dlaczegożby nie! — zawołał Stromke. 


Zdaje ci się, że nie ma wyjścia przed tobą!... 
Uspokój się 1... Wszystko jeszcze będzie dobrze .. 
Wiesz przecież, że mam pewne oszczędności... 
Niewiele wprawdzie, ale zawsze, w papierach 
i gotówce będzie tego około 60.000... Możesz tem 
rozprządzać od tej chwili, jak swojem!.. Wiem, 
że nic na tem nie stracę, do roku staniesz zno- 
wu na nogach i oddasz mi wszystko... No widziz, 
a ostrzegałem cię przed tą kobietą!.. Ho, ho! 
to szelma pierwszej wody! Już ja się nigdy 
nie mylę |... 


Właśnie, że dopiero teraz będzie możliwe !.. Ona, 
straciwszy wewnętrzną, bezwzględną ufność w 
ciebie, więcej będzie się starała o twoje względy, 
co zawsze mężczyźnie pochlebia, a ty, poznawszy 
przez zestawienie kontrastów jej prawdziwa war- 
tość, nauczysz Się ją cenić i nie porzncisz już 
więcej dla innej |... 

Pręcki głową kręcił niedowierzająco, lecz 
zanadto był przygnębiony, aby oponować. 

Stromke wesoło zatarł ręce. 

— A więc zgoda między nami Kazimierzu 
Teraz pójdź, przebierz się, a potem odwiozę cię 
do domu. Jutro, gdy się prześpisz, zaręczam, 
sam pomyślisz, że wszystko, co minęło, snem 
tylko było!.. 


Pręcki milczał zgnębiony. 


Uszczęśliwiony kręcił się po pokoju, a Pręcki 
zbierając myśli, zastanawiał się tymczasem nad 
przewrotem, jaki sie w nim w tak krótkim sto- 
sunkowo czasie dokonał. Oto lżono Emę w jego 
obecności, odsądzano ją od czci i wiary, a on, 
niel.. Prawda, że sam jej dzisiaj złorzeczył, że 
były chwile w dniu dzisiejszym, w których jej 
nienawidził, lecz przecież to co innego!... Wła- 
śoiwie, powinienby się ująć sa nią, weale mą 


(Dokońceenie nastąpi ) 
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damskiej i dziecinnej, koronek 


solek i parasoli, kapelus 
aksamitów i towarów jedwabnych. 


para. 


Osobne oddziały dla konfekcji damskiej i dzieciunej, kostju- 


mów, negliżów, 


żka i sioły, jako- bielizny męskiej, 
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porty aywanów Salonowyćn, ZCECIEJNyCh I przed ołlarze, na sciany, 


pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów i pokojów dziecinnych, dywaników przed i nad łóżka, 


domen, chodników, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na ł 
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merji, oraz dla pp. właćcicieli dóbr, księży, nauczycieli, 
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dywanów, porter i firanek. 


AX Wi 
SE 
łał >? 


ji 


Najta 


ZARZĄD WIEDENSKIEGO $MAGAZYNU 
AU LOUVRE 


= 
>” 
T „a 
23 
= % 
a 
g; 
ag 
a~] - 
z 
© 
R 


ków państwowych, prywatnych, lasowych i 


urzędni 


do podróży. 


też kap pluszowych, narzutek na otomany, koców, kolder i koców 


umożliwiiiśmy zakupna na częśęlowe spłaty. 


we Lwowie, plac Kapitulny liczbaB3. 
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Po skończonej mszy świętej z pastorałem 
w ręce, z infułą na głowie, przemówił książę- 
biskup od ołtarza, przypominając dzieje kaplicy 
pełne chwały i wspaniałości w początkach, 
smutku w późniejszych czasach. Dostojny mowca 
dziękował następnie wszystkim, którzy przyczy- 
nili się do odnowienia królewskiej kaplicy, 
i rzecz tę zakończył, życząc: Aby dzień ten 
był oraz dobrą wróżbą na przyszłość, aby odno- 
wienie i poświęcenie kaplicy zjednoczyło wszy- 
stkie nasze warstwy społeczne Św. kościoła do 
pana, by wspólnemi siłami, dając dowód ży- 
wotności narodu, dokonać jak najrychlej re- 
stauracji serca każdego Polaka tak drogiej Ka- 
tedry, co odarta z purpury królewskiej, lepsze 
pamięta czasy, obecnie tak smutny przedstawia 
widok. Ta myśl powinna wszystkich ożywić, 
przejąć, połączyć i zjednoczyć, a zjednoczenie 
sił w jednym tak pięknym i szlachetnym celu 
nietylko przyspieszy odnowienie katedry na Wa- 
welu, ale co najważniejsza, przyczyni się. do 
zrozumienia potrzeby pracy nad wewnętrznem 
odrodzeniem narodu w jedności i w miłości na 
wspólnym gruncie wiary św. katolickiej, aby się 
spełniło to, o co Chrystus się modlił: prosząc 
Ojca swego: „Ojcze daj, aby byli jedno, jako 
jedno z tobą jestem“. 

Po tej podniosłej przemowie, książę-biskup, 
poprzedzony duchowieństwem i kapitułą, opuścił 
kaplicę, członkowie rady zaś i obywatelstwo 
składali podziękowanie p. dyrektorowi Slękowi, 
jako inicjatorowi restauracji i szefowi krako- 
wskiej kasy oszczędności, za hojną ofiarę i ura- 
towanie od zniszczenia jedynego u nas w swoim 
rodzajn zabytku architektury i drogocennej pa 
miątki narodowej. Napłynęła do kaplicy liczna 
publiczność tak miejscowa. jak przejezdna, po- 
dziwiając artystyczną piękność rzeżb i harmonię 
linij architektonicznych kaplicy, nagrobki Zy- 
gmuntów, oraz srebrny ołtarz polowy Zygmunta 
tu w tej kaplicy pomieszczony. Przekonała się 
oma, że nie jest to restaurowana w zwykłem 
tego słowa znaczeniu kaplica, ale na nowo pra 
wie odtworzona tak wewnątrz jak zewnątrz 
budowla według wzoru z przeszłości. 


KRONIKA. 
Pamiatajmy o  fusóscji Imienls Tade": za 
Kisełuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 11. czerwca. A 

O godz. 6. popoł. koncert muzyki wojskowej 
15. pp. przed głównym odwachem. 

Teatr hr. Skarbka: „Podróż naokoło ziemi w 80 
dniach.* Początek o godz. 7*, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Dr. Franciszek Smolka 
przybył w sobotę wieczorem pociągiem błyskawicznym 
do Lwowa. Stan zdrowia sędziwego prezyden'a jest 
zadowalający. 

Kaiðsgarz. Wtorek (11.): Barnaby ap. Wschód 
słońca o godzinie 4. minnt 6, zachół o godzinie 
7. minut 58 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

„Swiata w obrazach* nr 1. wyjątkowo opó- 
źnił się o dni kilka, z powodu przeszkód transpor- 
towych. Dalsze numery będą juź we właści ym cza- 
sie dochodzić. 

Prz niesienia. 
sanitarnego dra Juljana Bory'ego 
horodczan. ; 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła zarządcę 
pocztowego Józefa Wolańskiego ze Skały na posadę 
kontrolore pocztowego we Lwowie. | 

Dr. Sawczak, członek Wydziału krajowego, 
składał d. 5. bm. w Podhajcach wobec 300 wybor- 
ców sprawozdanie poselskie. Dano mu wotum zau- 
fania i jednogłośnie obwołano jego kandydaturę 
sejmową. 

Niegrzeczna służba. Otrzymujemy z miasta za- 
żalenie. że służba w łazienkach Św. Anny przy ulicy 
Akademickiej, dość niegrzecznie zachowuje się wobec 
pań, przybywających do kąpieli. Zwracamy na to 
uwagę właściciela p. Ferdynanda Grosz i nie wąt- 
pimy. że niewłaściwość tę bezzwłocznie on usunie. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum nowosąde- 
ckiem odbył się pod przewodnictwem radcy rządo- 
wego i dyrektora gimnazjum tarnow. kiego dra Karola 
Benoniego, w dniach 4, 5. i 6. b. m. Dy egzaminu 
przystąpili wszyscy uczniowie klasy VIII, w liczbie 
20, i 1 eksternista. Za dojrzałych z odznaczeniem 
uznani zostali: Bolanda Jan, Komperda Henryk — 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ameisen Markus, 
Dąbrowski Djonizy, Grnea Tadeusz, Kawócki Marcin, 


Wolno polować na 


Namiestnik przeniósł asystenta 
ze Lwowa do Bo- 


"MAŁA PARAFIA 


POWIEŚĆ 
ALFONSA DAUDETA. 


(Ciąg dalszy.) 

W maleńkim, czystym, przybranym w 
naiwne obrazki z życia myśliwskiego, salonik, 
do którego zaprowadził swojego gościa, stary 
Sotecoeur, wprędce3 zjawiła się i jego synowa. 
Była ładnie przyczesana i elegancko ubrana, 
pomimo, iż to była wczesna jeszcze poranna go 
dzina ; oczy jej były jednak czerwone, a twarz 
miała wyraz senoy i znużony. Skoro atoli za- 
miast żandarma czy też drwala, których spo- 
dziewała się ujrzeć przy stole, spostrzegła Ry- 
szarda Fenigana, oczy jej Się zaiskrzyły i nie- 
ładna jej, o chorobliwej cerze, twarzyczka stała 
się prawie przystojną wskutek gorącego pra- 
gnienia wydać Się rzeczywiście ładną. | 

— Mówiłem panu przecież — szeptał Indja- 
nin, przyłożywszy do ust swoją olbrzymią rękę, 
podczas gdy jego synowa Z kokieterją krzątała 
się dookoła stołu i rozatawiała na nim wszystkie 
do śniadania potrzebne przybory. — Już na- 
przód wiedziałem, że gość podziała na nią A 
wiająco. Wyobraź pan sobie, przepłakała całą 
noc z powodu kolczyków, które jej podarowano, 
a które poleciłem zwrócić ofiarodawcy, dla 
tego, że w nieobzeności mojego syna... 

— A gdzież wasz syn, Eugenjnszu ? 

— W pułku, gdzie odsługuje dodatkową 
służbą. Do szaleństwa kocha służbę wojskową, 
nawet z uszczerbkiem swych zajęć w magazy- 
nie, a co gorzej jezzcze ze szkodą swojej własnej 
żony. Wystaw pan sobie, że wczoraj wracając z 


J. IBENATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka l. 11. 


MIRY aT mima OE SPD KL IE TOCZI DE 


Ladenberger Jan, Margulies Baruch, Maściuch Ba- | Lubewski, Pajewski, Ruppert, 


zyli, Meiss Karol, Obuszkiewicz Włodzimierz, Rein- | 


Skrzydylka Włady- 


Rylski Tadeusz, 
Talar 


Smolik Wiktor, 


fass Tadeusz, 
sław, Skulski Maksymiljan, 
Antoni. Dwom abiturjentom pozwolono składać egza- 
mia powtórny z jednego przedmiotu po wakacjach, 
jednego ucznia publicznego i jednego eksternistę re- 
probowano na rok. 
Z wycieezki „Luin.*. 
Doia 2 czerwca r. b. odbył się 


Ze Sambora piszą do 
nas: tu koncert 
wokalny lwowskiej „Lutni“, który na długo zostanie 
w pamięci mieszkańców Sambora. Dzielna drużyna 
śpiewaków złożona z dwudziestu członków wraz ze 
swym niestrudzonym dyrygentem, p. Cetwińskim 
przybyła rannym pociągiem na dworzec kolejowy, 
skąd po serdecznem powitaniu jej przez liczne grono 
tutejszych obywateli z zastępcą burmistrza na czele p. 
Bukietyńskim i prezesem towarzystwa muzy- 
cznego p. Madejskim — udała się do kościoła 
00. Bernardynów i odśpiewała podczas sumy kilka 
prześlicznych utworów. Prawdziwy 
święciła „Lutnia“ na kon.ercie wieczornym w sali 
kasynowej, gdzie bardzo licznie zebrana publiczność 
darzyła „Lutnistów* zasłużoną burzą oklasków, które 
zamieniły się w jeden okrzyk zachwytu, gdy mała 
córeczka tutejszego obywatela pana K. weszła na 
estradę z wieńcem laurowym. Do uświetnicnia kon- 
certu przyczynił się również Świetną deklamacją pan 
St. Po koncercie odbył się w restauracji Polakie- 
wicza urządzony przez tutejszych obywateli na cześć 
„Lutnistów * bankiet, który wśród serdecznej zabawy 
przeciągnął się do późna w nocy — pozostawiając 

sobie wspomnienie. We wtorek rannym 
pociągiem, żegnani serdecznie przez licznie zebraną 
publiczność, odjechali nasi goście do Sanoka, przyo 
biecując kiedyś znowu odwidzić nasz cichy zakątek, 
Część dochodu z koncertu przeznaczyła „Lutnia“ na 
tutejszą Czytelnię lndową. 

Z izby sądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczęła się d. 10. bm. rozprawa 
przeciw Władysławowi Pauszkowskiemu, terminato- 
rowi rzeźniczemu, który o godz. 11. wieczorem d. 18. 
maja br. przy ul. Szewskiej zabił w sprzeczce no 
żem rzeźniczym handlarza bydła Jana Miszezyń 
skiego. 

Władysław Paszkowski, rodem z Węgrzy- 
nowie, liczący lat 19, stanu wolnego, popełnił zbro- 
dnię wśród następujących okoliszności: Śp. Jan 
Miszczyński wraz z Ignacym Płonką, czeladnikiem 
murarskim bawił od godz. 8. wieczorem w kawiarni 
Apolonji Miodzińskiej na Małym rynku. Po godz, 
10. opuścili obydwaj kawiarnię i idąca do domu w 
Nowej wsi, zetknęli się na chodniku ul. Szewskiej 
po prawej stronie za sklepem Fenza z Władysławem 
Paszkowskim. Pierwszy Jan Miszczyński zaczepił 
znanego sobie Puszkowskiego i odezwał się do niego 
słowy : „Ty, rzeźniku, daj mi papierosa!“ Tv było 
powodem całego zajścia. Obydwaj równocześnie rzu- 
cili się na siebie, szamocząc się wzajemnie przez 
dłuższy czas, aż w końcu Paszkowski przebił Miszczyń 
skiego nożem rzeźniczym. 

Świadek Tomasz Paszkowski, brat obwinione- 
go, zeznał, iż tenże przyszedłszy po godz. 10. wis- 
czorem do domu, obudził go i opowiadał, iż miał 
„Sztorm“ z Miszczyńskim, który go na ulicy zaczepił 
i w twarz uderzył, wskutek czego on (Paszkowski) 
wyjął nóż rzeźnieki i tymże go skaleczyłt. Świadek 
zeznaje dalej, iż na żądanie obwinionego wstał zrana 
o godz. 4. i poszedł z nim, aby zobaczyć, czy na 
ulicy Szewskiej jest krew. Widząc jednak na miejscu 

czynu policjantów, zwrócili się od ul. Szewskiej i 
poszli na ulicę Szezepańską, a stamtąd plantacjami, 


miłe po 


dopaścił się czynu w stanie pijaństwa. Świadkowie 
wszakże stwierdzili, iż nie był on pijany, tylko pod- 
ochocony. 

Turniej szachowy mistrzowski rozpoczęty we 
Lwowie w marcu, zakończył się w maju br. Miej 
seowych uczestników zapisało się 7: pp. dr. Bajak, 
dr. Kohn, Lówenherz, hr. Miączyński, Osuchowski, 
Popiel i Weydlich; zamiejscowych 2: pp. Kalikst 
Morawski z Żółkwi i Aleksauder Wagner z Brodów. 
W ciągu turnieju wystąpili pp. dr. Bajak, hr. Mią: 
czyński i Osuchowski. Pierwszą zagrodę 60 korou 
etrzymał p. Ignacy Popiel (10%, wygranych partyj) 
D:ugą w kwocie 30 koron p. Kalikst Moruwski (9 
w.) Trzecią 16 kor p. Kazimierz Weydlich (8%, w.) 
Pv zwycięzcach następują pp. Wagaer (5'/,), dr 
Kohn 4*,) i Lóweuherz (1). 

Nowa stacja tełegraficzna zostanie otwartą 
a dniem 12. czerwca w Marjampołu (powiat stani- 
sławowski) przy istniejącym tamże urzędzie poczto- 
wym z ograniczoną służbą dzienną, 

r+ykaz zdrojowisk i uzdrowisk klimatycznych 
i prak'ykuiących w nich w roku bieżącym lekarzy 
Polaków: Baden: Kfmmerling. Birsztany : Rodecki, 
Busko: Dymnicki, Grabowski, Majkowski. Radzisze- 


gdzie zostali aresztowani. 
Obainiony przyznał się do winy, twierdząc, iż 
waski, Sulimierski. Ciechocinek : Certowiez, Lewenstein, 


, Grosbourgn, dokąd posyłałem ją, aby odniosła 
jajka do myśliwskiego domku, staje przedemną 

| w bardzo ładnych, złotych kolczykach w uszach 

: zamiast tych skromnych, które jej kupiłem na 

| jarmarku w Iraise, 

— Kto ci to dał? — pytam. 


! — Ksieżna, ojcze — cdpowiada. 
i Wiadomo mi przecież aż nadro dobrze, że 
i księżna podarków dawać nie lubi — wszakż» 


| to można powiedzieć o swojej pani, to jej prze- 
cież ujmy nie przynosi, prawda? — Jak tam 
było tak było, dość, że od razu domyśliłem się, 
od kogo pochodzi ten podarunek i po poładniu, 
nie mówiąc nic synowej, udałem się do Gros- 
bonrgu, gdzie na werandzie zastałem księżnę, 
zajętą rozmową z Aleksandrem. 

— Księżna pani była tak wspaniałą, iż 
mojej córce raczyła darować kolczyki ? — mó- 
wię i z wyrazu twarzy księżnej już widzę, że 
ta moja przemowa dziwi ją ogromnie. A Ale- 
ksander dawał jej tyswczasem jakieś znaki, tak, 
że koniec końcem domyśliła się, o co chodzi 

— Ach tak rzekła wasza córka 
znajduje, że nie są one dla niej dość piękne ? 

— Przeciwnie, za piękne są — odpowie 
działem jej wprost — to też córka moja pole- 
ciła mi zwrócić je ksieżnej pani, dla tego, że 
biedna. ale uczciwa dziewczyna nie ma prawa 
' ubierać się w tak drogie błyskotki, 

Na to odpowiedziała mi księżna: 

— Dziękuję wam, Eugenjuszu, możecie £o- 
| bie iść, 
| Mimo to jednak za węgłem domu pocze- 
kałem na Aleksandra, aby go uprzedaić, że 
jeżeli jeszcze raz obmieli się przyjąć i wykonać 
p: dobne polecenie, to przysięgam na mój honor, 
że wrzucę go do Sekwany, przedziurawiwszy mu 
' przedtem głowę kala. 

Maleńkie okrągłe oczki leśniczego zabłysły 

złowrogo. 


> mash 


Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 2. 


jednak tryumf 


! twardym snem, pani Fćnigan, 


i 
l 
1 
i 
l 
l 


i) sze PORA ĆW 


| 


4 Elster: Błociszewski. 


DZIENNIK POLSKI z dni 11. Czerwca 1895 r. 


tock man, Wahlberg, 
(aux ubaum. Arnstein, Asterblum, uvrski, Uiągliński. 
Cieplice czeskie: Hanakowski. Cieplice trenczyńskie: 
Filipkiewicz. Czarniecki Góra pod Niekłaniem : Mi- 
siewicz. Droskienniki: Bujakowski, Szepietowski. 
K:chwald: Kuryś. Elgersburg w Toryngji: Barwiński. 
Franzensbad: Dębicki, Kittel, 
Rosner. Gleichenberg: Brühl, Bol:kowski. Grodzisk: 
Tokarski. Inowrocław: Krzymiński, Przybyszewski. 
Iwonicz: Dębieki, Rosciszewski. Jaworze: Czop, Ka- 
mionka: Bosiański, Kotsowski Karlsbad: Hassewicz, 
Hochberger, Kretowicz, Stiche, Ziembicki, Toepfer, 
Tugendhat. Kissingen: Ohłapowski. Krzeszowice: 
Dura Krynica: Aechkenazy, Blatteis, Cercha, Ebers, 
Gembarzewski, Gliksmann, Kmietowiez, Kopff, Lo- 
rentski, Michalik, Nieszkowski, Skórezewski, Wali- 
górski. Landeck: Ostrowicz, Pomorski Morszyn: 
Tyszkowski. Marienbad: Dobieszewski, Fraenkel, 
Harajewicz, Kaufman, Prager. Merau: Binder, Brühl. 
Nałęczów : Chełehowski, Chmielewaki, Puławski, Sa- 
czewicz- Nauheim: Jankowski Nowe Miasto nad 
Pilicą: Bieliński, Niedzielski, Skowroński. Ojsów : 
Michalewski, Rzeczniowski. Odessa (Liman): Kozło 
wski Otwock: Feilehenfeld, Chełmoński, Suberstein, 
Staniszewski. Rabka: Kaden, Głuchowski, Momidło- 
wski. Reichenhall: Goldsehmidt. Rejuerz: Stan. Ry- 
manów: Daukiet, Jodłowski, Krzyszkowski, Regiec. 
Schinznach : Tymowski. Sławata: Dobrzycki, Dzierz- 
bieki, Przesmycki. Sołec: Daniewski, Siarczyński. 
Swoszowice: Tislowita. Szczawnica:  Sciborowski, 
Hammerschlag, Kołączkowski. L. Korczyński, Górski, 
Kruszyński. Truskawiec: Kozłowski, Plech Pelczar, 
Steynhaus. Wysowa: Jarosz. Zakopane: Chramiec, 
Eijasz, Radzikowski, Buzdygan, Chwistek, Piasecki. 
Żegiestów : Hojnacki, 

Temperature. Barometr stoi w mierze. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 20 0 (C., 
naiwyższa -+ 28:00., najniższa + 132'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej : Wiatr będzie przeważnie południowy 
o średniej grędkości 2 m,sek; średnia temperatura 
około -j- 20 C., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 60 proe Opadu 
nie będzie. 

Z Turki otrzymaliśiay pismo, czyniące zarządowi 
dóbr barona Liebiga zarzut, iż z zemsty za prze- 
grany spór prowizorjalny z gminą Hołosko,  mśsi 
się w oryginalny, a bardzo dokuczliwy Sposób na 
członkach gminy. 

Większa część dóbr Hołosko pokryta jest lasami 
dworskiemi, należącemi do firmy Jan baron Liebig i 
Spółka i prawie niepodobna jest, aby bydło lub 
konie, pasące się na gruntach gminnych, przypad- 
kowo nie wpadło do lasu dworskiego, na eo tylko 
czyhają zarządcy leśni i tytułem rzekomego odazko- 
dowania każą sobie płacić bajeczne sumy. I tak: mu- 
siał zapłacić Wasyl Ilnicki za parę wołów, które 
kilka minut w lesie dworskira się pasły, 10 zł., zaś 
Dmytrowi Kobłyk, któremu również tylko na chwilę 
uciekły konie do lasu dworskiego, kazał nadleśniczy 
zapłacić kwotę 75 zł! 

wójt morsarcą We wsi Korolówce (nieopodal 
Kołomyi) wójt Iwan Ołeniuk, posprzeczawszy się ze 
starym wyrobnikiem z Kołomyi, sam rzucił się nań 
i jeszeze innym bić go kazał. Wywleczono go więc 
na dwór i wzięto w obro'y, a gdy w obronie sta- 
rego stanął inny wyrobnik z Kołomyi, nazwiskiem 
Karol Schmidt, pijana hałastra, opuściwszy starca, 
tak zawinęła się około nieproszonego gościa, fź tenże 
pod Bypiącemi się zewsząd razami ducha wyzionął. 
Schmidt liczył lat 32; pozostawił żonę i dziecię. 

Policja kołomyjska, zawiadomiona o wypadku, 
zawezwawszy pomocy Żandarmerji, uwięziła „pana“ 


wójta wraz z dwoma głównymi pomocnikami. Pobi- 
tego mocno starca — któremu prócz tego zrabowano 
dwadzieścia kilka zł. — umieściła policja w szpitalu. 


Dyslosacja. 13. pułk dragonów im. ks. Euge- 
njusza Sabaudzkiego, pozostający obecnie we Wiedniu, 
przeniesiony zostanie we wrześniu r. b. do Łańcuta, 
«jego zaś miejsce zajmie we Wiedniu krakowski 1. 
pułk ułanów, którego właścicielem mianowany został 
przed kilku miesiącami arcyks. Otto. 

Nielada miłosiardzia. Z Zagrzebia donoszą: Tu- 
tejszy trybunał wysłał listy gończe za niejakim Mi- 
kołajem Kowaszewiczew, b. członkiem konwentu braci 
miłosiernych. Kowaczewicz, popełniwszy mnóstwo 
cgzustw, zniknął bez wieści Ofi:rami jego były prze- 
ważnie kobiety. Między inaemi, wyłudził od pewnej 
nauczycielki 5.000 z4. gotówką, 3 złote zegarki, je- 
den los kredytowy i 2 akcje banku serbskiego; pe- 
wnej kasjerce zabrał 460 zł, od żony zaś pewnego 
zegarmistrza aż 16 złotych zegarków, Kowaczewicz 
brał to wszystko rzekomo dla biednych, którzy jednak 
ani grosza nie obaczyli z sum, przezeń wyładzonych. 
Zachodzi podejrzenie, iż Kowaczewicz jest maniakiem 
i że zająć się nim będą musieli psychjatrzy. 

Z Częstochowy donoszą: Niezwykłe zebranie 
pielgrzymów z powody odpastn Zielonych Świątek, obli- 
czono w przybliżeniu na 50.000 ludzi. Dawno 


LE "ag 


- Od kogoż właściwie pochodziły te kol- 
czyki? — zapytał Ryszard, czując, że krew 
ucieka mu z twarzy. 

- — Od człowieka, o którym lepiej z panem 
nie mówić — rzekł szybko Sotecoeut, zrozu- 
miawszy nareszcie swoją niezręczność. — Pal 
djabli! Mojej synowej okrutnie się to nie podo- 


bało. Przepłakała całą noc, a rano powiedzia- 
łem jej otwarcie, eo myślę i co jest. Uprze- 
dziłem ją : 

— „Ty córeczko, że tak powiem, masz 


dwóch mężów. Jeżeli jeden z nich jest ślepy 
i zanadto dobroduszny, to dragi za to ma na 
wszystko oczy i uszy otwarte, a przytem dja 
belnie ciężką łapę. Idź prostą drogą, gdyż ina- 
czej sama sobie będziesz robić wyrzuty”. 

Młoda Sotecoeur podała tymczasem na stół 


jajecznicę i zakasawszy rękawy, spełniała inne . 


funkcie gospodyni dowu. Ale ani zachęcający 
zapach smacznej jajecznicy, ani figlarno-zalotne 
oczki gospodyni nie były w stanie : 
Ryszarda z tej smutnej zadumy, która owładnęła 
nim va wspomnienie o młodem ksiażątku, to też 
niejednokrotnie w czasie uczty dziwił się Euge- 
njusz w cichości, że w najbardzi»j intere- 
sujących chwilach jego opowiadania gość coś 
smutnie nucił sobie pod nosem. 

Przez ten czas, gdy syn siedział w domku 
leśniczego i wyobrażał sobie, że matka śpi 
która podobnie, 
jak wiele natur rachliwych, nie mogła sypiać 
w dzień, poleciła zaprządz konie do powozu i 
udała się do domu sierót w Soisy- 

Całe podwórze klasztoru zawalone było wo 
zami z cegłą, drzewem, drabinawi, a wśród 
tego pracowali murarze pod nadzorem 
Marty, Irlandki, która zastępowała przełożoną 
zakładu już od dawna chorą i zmuszoną leżeć ' 
w łóżku. 


— Robota w pełnym rozwoja — BEL 


WUBA FIJORA OWA. 


Us-wa z twarzy prs szeze, liszaje, trądziki, pierzelnienie i łu: zezanie skóry, 
wsgładza ziwarazurki i dofki ospowe. Twarz odśwież:, wybiela i w: delikaca 
de tego stopnia, że jako Środek toaletowo-hygieniczuy zos a odszuzagól- 
niony medalem zaałngi na wystawia przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 
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| święto owe takiego pocztu ludu nie ściągnęło. Pą- 
tnicy przyszli głównie z Księstwa Łowickiego, z za 
Wisły, z Łomżyńskiego i z Podlasia, oraz z gubernji 
radoraskiej. 

Na odpuście Lawił także książę włoski Alfieri, 
magnat z rodziny, która na dworze papieskim 
znakomitą gra rolę. Książę, w towarzystwie swege 
kapelana, księdza  Lucianego, wracając z Peters- 
burga i Moskwy, zajechał ua Jasną Górę i trafił 
na tak pokaźne zebranie pątników. Zrobiło ono 
na cudzoziemskim gościu niepowszednie wrażenie i 
z uniesieniem odzywał się 0 wzraszającej wierze 
ludu naszego. Czyniąc porównanie Częstochowy z 
Lourdes, przyznawał, że u nas pobożność tłumów 
czyni daleko większe wrażenie i głębiej serce widza 
przejmuje. 

Z puwodu niezasłużonego pominięcia przy 
awansie, odebrał sobie życie w Bernie mor. prakty- 
kani p:cztowy dr. Aleksander Bergler. 

matastrofa. Miejscowość kuracyjną Kobersderf, 
położoną w zamkniętej wśród gór kotlinie, Rawidziła 
wielka klęska, Wskutek ciągłych opadów deszczo- 
wych stoczyły się przed paru dniami z okolicznych 
gór takie masy wody w dolinę, że mieszkańcy nie 

| mieli czasu szukać ratunku. Potoki płynęły 2 els- 
menturną gwałtownością, wtargeęły do domów, ni- 
szcząG wszystko, co napotkały po drodze. Nawet 
ciężkie mosty nie zdołały stawić cporu. Większa 
część miejscowości stoi pod wodą. Ponieważ komu- 
nikacja pocztowa iest przerwana, a połączenia tele- 
graficznego nie ma, nie mozna mieć dotychczas wia- 
domości o rozmierach katastrofy. Liczba ofiar wy- 
nosi prawdopodobnie dwanaście osób. Wóz pocztowy, 
który przed paru dniami wyszedł z Lakenbad do 
Kober sdorf, jeszcze nie powrócił. Koło Weltersdorf 
wyciągnięto z wody kolebkę z Żyjącem dzieckiem, 
Nadżupan i wiceżupan udali się na miejsce klęski. 
Zawezwano pomocy wojska. Oddział wcjska wyru- 
szył do Kobersdorfu. 

Gwałtowne burze przesunęły się dnia 8. bm. 
nad znaczną częścią Europy środkowej. Temeszwar 
nawiedzony został trąbą powietrzną, a w okolicy Ża- 
grzebia przerwana chmura formalnie zalała kilka 
wiosek. Pod Wiener Neustadt uniósł  wezbrany 
Schwarzbach kilka domów. Około 20 osób zniknęło 
bez śladu i dotąd wydobyto 12 trupów. Wielkie zni- 
szezenie sprawiły górskie potoki także w okolicach 
Salzburga. Na Morawji zostały zasiewy w 13 wsiach 
zniszczone do szezętu skutkiem przerwania się chmury. 
Również w okolicach Sztuttgartu zrządziły burze i 
wylewy znaczne szkody. 

Matuzaiowe lata. Wowoje Wremia donosi, że 
w Samarze, według słów gazet miejscowych, zmarł 
ostatni uczestnik buntu Pugaczewa, niejaki Wawrzy- 
niec Jefimow, liczący przeszło 150 łat. Jeszcze jako 
piętnasto-letni młodzieniec Jefimow wpadł w ręce 
Pugaczewa i pozostał przy buncie. Znajdujące się 
w oddziale Czyki, Jefimow brał udział we wszy- 
stkich wyprawach szajki w ostatnim roku buntu 
pugaczowskiego. Był on przy zdobywanin Kazania, 
Syrabirska i Sarałowa, p:ddaniu się Samary i in- 
nych miast. Za swoje przygody rozbójnicze Jefimow 
ukarany został odpowiednio: był on w ciężkich 
robotach i na osiedleniu w Syberji w ciągu lat 30. 
W ostnich czasach Jefimow ociemniał. Starzec od 
znaczał się skrytym charakterem i milezącem uspo- 
sobieniem, O krwawych wypadkach, jakie przeżył w 
młodości, opowiadać nie labiał. 

Paryskie Herby. Przy wielkich wyścigach one- 
gdajszych na Longchamps, nagrodę 200.000 franków 
(meta 3000, metrów) wygrał koń „André“, który 
w zakładach notowany był 14:1. 

Sensacyjne Samosójstwo zdarzyło” się temi 
dniami w paroweu „City of Topeka*, płynącym ze 
San Francisco do Port Townsend. Oto prof. Nash, 
szef departamentu dla wyższych szkół indyjskich, 
który wracał właśnie do Anglji, nagle skoczył z po- 
kładu w morze i utonął. Uczynił to niezawodnie w 
przystępie obłędu, gdyż na sobie miał pas z klejno- 
tami warteści przeszło 600.000 zł, które naturalnie 
wraz nim pochłonęła toń morska. 

Cykion spustoszył w sobotę wieczorem trzy 
czwarte miejscowości Motola w prowincji Leece we 
Włoszech Szkoda wynosi przeszło miljon zł. Z ludzi 
nikt nie zginął. 


Jubileusz... niebytu. W Loudynie przyporoniano 
tobie, iż w dniu 20. maja r. b. upłynęło pięćdzie- 
siąt lat od ostatniego pojedynku w Anglji. Jest to 
więc jedyny w swoim rodzaju jubileusz... niebytu 
pojedynku. Ostatni pojedynek odbył się pomiędzy 
porucznikiem ŚSsion a porucznikiem Hawkey, który 
żonie pierwszego zbytnio nadskakiwał. — Hawkey 
padł od kuli swego przeciwnika. Natychmiast po- 
tem obostrzono kodeks wojskowy, tak, iż pojedynki 
stały się wprost uiemożliwe pomięłzy oficerami, 
Anglicy zaś cywilni nigdy nie byli zbyt pochopni do 
dziurawienia sobie skóry 

Straszna tragedja, Spowodowana zazdrością, 
wydarzyła się w tych dniach w Barcelonie, w Hi- 


, Riostra Marta, idąc na spotkanie pani Fenigan i 
| dodała ciszej: — jest nam to bardzo na rękę, 


| gdyż do tej części podwórza i gmachu z powodu | 


; naprawy zabrouiony mają wstęp i dzieci i sio 
i stry, tak, że Lidja umieszczona w tem skrzydle, 
zabezpieczoną jest przed wszelką ciekawością i 
: czyjąkolwiekbądź natarczywośc:ą Skoro tylko 
córka pani przyjechsła dzisiaj runo, umieściłam 
| ją natychmiast tutaj i poleciłam ją opiece jednej 
zakonnicy, jej dawnej znajomej. 
do niej lekarza, człowieka pewnego i zaufanego, 
nadzwyczaj zdolnego, który codziennie odwiedza 
naszą przełożoną. Obok jej pokoju znajduje się 
właśnie pokój Lidji, a zdaje mi się, iż zapewnić 
panią mogę, że lepszego pomieszczenia nie mo- 
: żna było znalezć dla niej. 
| — l ja tak sądzę, siostro Marto, i w istocie 
uważam to za natchnienie z niebios, ża przyszła 
mi do głowy myśl przywieść moją biedną Lidję 
wprost tutaj. Mam jednak nadzieję, że nie długo 
będziemy nadużywać waszej serdecznej gościn- 
ności. 
— Pani masz nadzieję .. pani masz nadzieję 
— zawołała siostra Marta, wznosząc do góry 
swe długie ręce. — Ale przecież zaraz mi jej 
pani nie zabierzesz, prawda?.. Jeszcze taka 
słaba, taka chora!.. Taka długa podróż, w do- 
datku jeszcze po takiej ciężkiej chorobie pier- 
wsza, znużyła ją bardzo. Doktor zakazał jej bez- 
warukowo opuszczać łóżko przez trzy, cztery 
dni. Pragniesz się pani zaraz z nią zobaczyć ?.. 


dodała : 

—- Pragniesz pani odwiedzić naszą przeło: 
żoną ?.. Proszę, zmieniła się bardzo.. 

Ohie kobiety udały się po schodach na 
szeroki korytarz. prowadzący do pokoju Lidii. 

Młoda kobieta leżała na łóżku, blada jak płótno 
z szeroko rozwartemi oczami. Na widok wcho- 
dzącej pani Fónigan, zawołała z radością : 


Pader hygieniczny 


RNIGRZEŻDNA 


szarny lub ciemny. Cena — 1 złr. 
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Przywołałam ' 


I następnie głośno, aby wszyscy słyszeli, | 


ZN ZY RZE EEC CETELEM kp 
+ szpanji. Niejaka Franciszka Querol, porzucona przes 
młodego człowieka, wraz z dziecięciem, została nar 
rzeczoną innego, niejakiego Juana Para. Naraz zgła 
szą się ojciec dziecięcia i 

ofiarując Hranciszee swoje nazwisko. Oczywiście, 
młoda kobieta z ochotą propozycję przyjęła i wzią 
wszy dziecko na ręce, postanowiła prosić Juana Para 
aby ją zwolnił z danegu słowa. Wówczas Para st: 
rał się ją odwieść od tego zamiaru, a gdy ustąz 
nie chciała, wybuchnął gniewem i — wołając: „Ń 
poślubisz go jednak!* — wbił jej nóż w pier 
Zbroczona krwią, padła Franciszka z dzieckiem : 
ziemię. Na hałas zjawiła się matka zbrodniara 
który — myśląc, że staruszka ujmuje się za dzi 
wczyną i chce jej bronić — rzucił się z nożem | 
matce i ugodził ją także w piersi. Nie lepiej pew: 
dło się i siostrze zbrodnimiza, która przybiegła 
obronę matki. Para ścigał uciekającą siostrę aż 
ulicę i tam ją w straszny sposób zamordował, F 
tem dopiero chciał sam siebie zabić, ale nadbieg 
policja i rozbroiła go, prowadząc związanego de a 
sztu. Matkę i Franciszkę Querol odwieziono do szy 
tala w stanie beznadziejnym. 

Lord i kelnersa. W San Francisco zawar 
zostało osobliwe małżeństwo: lord Sholto Dougł: 
syn margrabiego Queensbury, związał się węzłem « 
zgoennym z kelnerką miss Caretta Adis. 

Z niedzieli. Niedziela onegdajsza była jedny 
wielkim hymnem pochwalnym na czyść św Mear 
który w tym roku wyjątkowo nie przyniosł nam 4 
dniowego deszczu, a przeciwnie nawet tak pięk 
pogodę. jakiej dawno nie mieliśmy, Kto widz 
onegdaj Lwów, rozruszany jak mrowisko, roh‘ «io 
jak Fikalski w karnawale, ten mimowoli « , yw 
się zdumiony: skąd w tym cichym i spokoju! 
Lwowku wzięły się nagle te tłumy ludzi, tak west 
i ochocze, tyle twarzy uśmiechniętych i zadowo 
nych? A mogłeś je spotkać wszędzie, dokądkolwi 
zwróciłeś swe kroki — czy na Wysokim Zami 
gdzie „Sokół“ „brał ludzi na festyn“, czy w ogrod 
jezuickim, rozbrzmiewającym dźwiękami dwóch n 
zyk wojskowych, czy w Kilińskiego parku, czy 
placu wystawy, gdzie socjalistyczny lud na swój sj 
sób się zabawiał, czy w ogródku letniego teat 
czy w starej budzie teatralnej na placu Gołuel 
wskiego, czy gdziekolwiek za miastem, w Brzuci 
„wieach, Zimnej wodzie, Lisienicach, za rogatką ż 
kiewską itd. itd 

Słowem, Lwów rozhulał się onegdaj na dobre 
szkoda tylko, że to była niedziela, a więc jedy 
taki dzień w tygodnia i że ten dzień tak zyk 
minął... 

Festyn „Sokoła“, urządzony onegdaj na Wy 
kim Zamku, udał się w całem tege słowa znacze! 
świetnie. Publiczności było mnóstwo, tak, że o krze 
i ławki trzeba było staczać formalne boje. Stolik 
losami na loterję fantową już przed zmierzchem oj 
stoszały, tak prędko bowiem udało się paniom r 
dzielić losy między żądanych uśmiechu Fortuny. 
Fortuna — trzeba to przyznać — bardzo ładne 
fantami obdarzała onegdaj swych szczęśliwych y 
brańców. Obok wspomnianej loterji, główną cz 
programu tego festynu wypełniła znakom: 
a tak przez Lwowjan ulubiona kapela wojskowa : 
pp.. która pod osobistem kierownictwem p. Rol 
przygrywała licznym rzeszom niestrudzenie do nc 
Nadto popisywał się po godzinie 7. wieczorem mb 
chór „Sokoła“ bardzo udatnemi produkcjami, za 
w nagrodę zebrał huezne oklaski. 

Dla dziatwy urządzono osobne zabawy i g 
jak kosze szezęścia, huśtawki itp. Za restauracją 
improwizowano małą strzelnicę, która także liczn 
miała amatorów. 

Tak tedy bawiono się wesoło na calym Zamke 
a dochód na cel poczciwy — bo na budowę drugie 
sali gimnastycznej — zapewne będzie znaczny. 


Walna zgromadzen e towarzystwa „czynnej pc 
mocy“ urzędników pocztowych (powtórnie zwołane 
odbyło się w sobotę wieczorem. Po udzieleniu abst 
lutorjum ustępującemu wydziałowi, przystąpiono d 
wyborów na rok 1895,6, a w skład uowego zarząd 
weszli, jako prezes p. Pikor, jako zastępca p. Me 
resch, jako wyzdiałowi pp. Łaski, Rybotycki, Gaj: 
wski, Łoziński, Gilnreiner, Brasow, Schmidt, Więć 
kowski, Klimkiewicz, Bigo, Ciarach i Michalie 
W dalszym ciągu obrad uchwalono na rok następr 
dla członków [. klasy (opłacających 20 et. miesię 


pragnie naprawić błąd, 
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cznie) ewentualną kwotę zapomogową w wysokość 
100 zł, dla członków zaś II klasy (opłacającyc! 
10 ct. miesięcznie) 50 zł, — W końcu prezes y 


radca Pikor padziękował w serdecznych słowach słt 
bie pocztowej, która w licznym komplecie na zgro 
madzenie przybyła, podnosząc równocześnie z całyr. 
naciskiem dziwną apatję urzędników na losy tak hu 
manitarnego towarzystwa, o czem jnź w swoir 
czasie znalazła się była stosowna wzmianka także < 
tomach Dziennika Polskiego. 

R- kord cyklistów. Lwowscy cykliści, zachęce! 
powodzeniem pierwszego recordu, urządzili onegd 


— Jakto, ty znowu tutaj, mamo? 
| =: Cóż robić, drogie dziecko, nie mogła 
spać. 

-- Zupełnie tak samo jak i ja, mamo — 
rzekła Lidja, wskazując ręką na obszerny pokój 
którego jedno okno wychodziło na ogród zakła 
dowy a drugie na drogę Corbeilles.— Od same 
go rana słyszę głosy dzieci i zakonnic. Wyda 
mi się, że sama stałam się znowu uczennicą 

! że i mnie zaraz zawołają do tablicy.. A dro 
Corbeilles, ta nasza kochana droga!... Kit 
weszła mamo, przysłuchiwałam się znajom. 
odgłosom, znajomemu mi ruchowi na szosie. 

Pani Fénigan nachyliła się do niej: 

— Nie pytasz się wcale o Ryszarda! 

— Nie śmiem — westchnęła Lidja, a 
, wychudłej jej twarzyczce znać było cierpie 
| miarę jednak opowiadania matki, jak z2c:. 
| wał się jej syn wobec jej relacyj, jak się pog: 
i dzili, jak płakał, jak się przyznawał, że nige 
nie przestał kochać żony, ładna twarzyczi 
młodej kobiety rozjaśniała się powoli i o 
wiała. 

— Teraz widzę, że wszystkie nasze obaw 
były próżne i że powinna byłam sprowadzić c' 
wprost w jego objęcia. Dzisiaj nawet powie 
mu otwarcie, że jesteś tutaj, a jutro rano prz 
jedziemy po ciebie 

— O nie, nie jutro, zmiłuj się mamo, r 
jutro — zawołała z przestrachea Lidja, dzieci 
cym jakimś ruchem naciągając na siebie ki 
drę — będę sią bała, strasznie k dy się Lal 

Czego ? 

— Jestem tak chuda, tak żle wygląda: 
a potem to — i przy tych słowach wskazała n 
maleńką rankę po lewej stronie piersi — dokto' 


paom że koniecznem jest zrobić jeszcze par 


opatrunków. Qłdy Ryszard mnie taką zobacz 
| gotów mnie jeszcze przestać kochać .. 
Cige dalas nastapi, 


odświeża i nadaja twarzy 6 zyjemną 
haiuraluą a 
preptew wrcładzx zgrubiaży naskórek Pudałko 30, 50 i 1 


białosó i 361 katność, 
Błz, 


do uatychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 
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już drugi z rzędu w tym roku, 
Metą był Stryj, a więc okrągło 60 kilometrów; 
O godz. 7 rano ruszyło ze Lwowa 7 uczestników 
wyścigu, a prawie równocześnie udało się koleją do 
Stryja około 40 członków lwowskiego klnbu. 

Jako zwycięzca w onegdajszym recordzie wyszedł 
dr. Stefan Niementowski, który przebył drogę 
w 2 godz. 30'/, min. Drugim był p. Gustowiez 
Marjan (2 godz. 36 m.) Trzecim p. Romaszkan 
Józef (2 godz. 47 m), czwartym p. Mikołaj Lu- 
dwig Inni z powodu nieprzewidzianych przeszkód 
musieli zatrzymać się w drodze. 

Cyklistów lwowskich 
miła niespodzianka, nietylko bowiem 
licznie 


a] 


zastali u mety 


jeszcze udatniejszy, 


Gz 


"DZIENNTK POTKI z duiś 11, Ćzerwca 1885 r. 


PPT: STAD so PWZ 


ny w 3 aktac 

ostatni dramat Ibsena. -— E. B.: Poetka pracy. '-— 
Komitet kolonji hrebenowskiej. — Przegląd piśmien- 
niętwa. — Kroniczka. — Rozwiązanie zagadek z nr. 


10. — Ogłoszenia. ` 
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Rada państwa 
(Telegram „Dziennika Polskiego *'). 

Wedeń !0 czerwca. (Ź. Koła polskiego). 

Koło polskie radziło wczoraj „od godziny, d. 


| przed poł. do 6. wieczorem nad sprawą cylej- 


czekała w Stryju bardzo , 


ską i nad reformą wyborczą. Co do Cyleji, za- 


' padła następująca uchwała: 


zebraną publiczność tamtejszą, która witała | 


ich oklaskami, ale nadto „Sokoł“ stryjski z prezesem : 
swym inżynierem Ślósarskim na czele, zgotował 


im gościnne i serdeczne przyjęcie. n 
Powrót do Lwowa nastąpił tego samego dnia, 
tok, że wielu z uczestników wycieczki do Stryja 


było już popołndniu na festynie „Sokoła“ na Wyso- , 


kim zamku 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia 
niczego „Gwiazda*, 
11. przed południem, 
wodu braku kompletu. 
wyznaczono BA 
czorem. 

Zgromzdzenie robotnicze dla obrad nad proje- 
ktem reformy wyborczej, vypracowanym przez sub- 
komitet rady państwa, 
dniu w hali muzycznej na placu wystawy krajowej. 
Przyjęto naturalnie rezoulncję, potępiającą w dość 
ostrych wyrazach elaborat subkomitetu 
nie miało stosunkowo przebieg wcale spokojny. 
Jako komisarze rządowi funkcjonowali pp. komisarz 
policji Wene i praktykant koneeprowy policji 
Hołowiecki. 

Nieszkodiiwy lekarz. Ajent policyjny Przestrzel- 
ski przyaresztował onegdaj niejakiego Pawła O. za 
nieuprawniene trudnienie się leczeniem. 0. przyznał 
się w policji, że w istocie „leczy, ale leki jego ni- 
komu nie szkodzą“. Takich „nieszkodliwych leków“ 
zakwestjonowano przy rewizji, w jego domu przeprowa- 
dzonej, całą podręczną apteczkę. Nieszkodliwy ten 
lekarz utrzymuje nadto kilku ajentów, którzy trudnią 
się sprowadzeniem dlań pacjentów. 


Kradzież między przyjaciółmi. Franciszek D. 
i Rudolf N. udali się onegdaj razem na „kielisze- 
czek“ do szynku Bombacha, przy ul. Kaźmierzow- 
skiej. Gdy już dostatecznie zalali obaj robaka, Ru- 
dolf N. skorzystał z tego, że jego przyjaciel był 
prawdopodobnie nieco „przyćmiony” i wy iągnął mu 
z kieszeni pugilares z kwotą 6 zł. 78 et. Franci 
szek D, opatrzywszy się, okazał się tak  niegodzi- 
wym, że doniósł o całej sprawie policji, a ta nie 
miała nic lepszego do zrobienia, jak osadzić w „ko- 
zie“ Rudolfa N., który zresztą przyznał się do winy. 

Utenięcie. W tych dniach w Mielżynie pod 
Wrześnią zerwał się pod kobietami, piorącemi OWCE, 
most prowadzący przez staw i wszystkie kobiety wpadły 
w wodę  Siedm zdołano uratować, natomiast cztery 
wydobyto z wody nieżywe. 

Sprostowanie, W ogłoszeniu datków na festyn 
br. Badeniowej na pogorzelców urządzić się mającym, 


rękodziel- 


nie przyszło do skutku z po 
Drugi termin 


mylnie wydrukowano hr. Leona Dzieduszyckiego 
z krotą 10 zł.; — ofiarował on bowiem 100 
(sto) zł. 


— ZĘ 


o e osz 
Od Administracji. 

Z powodu licznych zgłoszeń o „Świat w obra- 
zach“ musimy wyjaśnić, że zamówień na to 
wydawnictwo nie przyjmujemy, lecz wyseła się 
każdemu, kto nadeszle kupon wycięty w Dzien 
niku Polskim i załączy 35 centów, — albo 
należytość za parę zeszytów od razu. 


Slub panny Heleny Kędzierskiej, córki Bo- 
lesławy z Wysockich i Zygmunta Kędzierskich, z p. 
Janem Sołowijem, dzierżawcą dóbr Boratyn, po- 
błogosławionym zostanie w kościele 00. Bernardy- 
nów d. 22. bm. o godz. 12. w południe 

Wyścigi cyklistow odbędą się dnia 16. bm. na 
torze lwowskiego klubu cyklistów. Biegów będzie 
pięć, a mianowicie: I. Wyścig na wysokich bicyklach 
— 2000 metrów. II. Wyścig nowicjuszów na rowe- 
rach — 1000 metrów. III. Wyścig główny na rowe- 
rach — 10.000 metrów. IV. Wyścig z wyrównaniem 
na rowerach podwójnych („tandem-handicap') 2 000 
metrów. V. Wyścig z wyrównaniem na rowerach 
(handicap) — 1.000 metrów. 

Składki na ceie użyteczności 


ść AM mjum wyższego sądu krajowego złożyło 
kwotę 48 zł. na rzecz Stowarzyszenia djetarjnszy, zamiast 
wieńca na trumnę radcy wyżssego sądu kraj $. p. dia 
Wilhelma Leżańskiego 
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Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz czwarty „Podróż naokoło 
ziemi w 80 dniach“, widowisko sceniczne w 5 od- 
działach, a 14 obrazach przez Juljnsza Verne i A. 
Dennery, muzyka Fr. Suppe go. 

0 Podkowińskim znajdujemy sympatyczny arty- 
kuł L. Griinsteina w tygodniku wiedeńskim Die 

it. 
” „Przedświtu” nr. 11, dwutygodnika dla kobiet, 
wyszedł i zawiera: Od wydawnictwa. — Spirytyzm 
nowożytny. — Szczęsna: ZA progiem kraju, cykl pio- 
snek. — Smutne rocznice przypomniał z dziejów 
Juljan B — Wbrew zamiarom, obrazek dramaty- 
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Sławne piwo bawarskie 


ATENBRA 


wprost z beczki na szklanki i butelai 


sprzedają 
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Lwów. 
ZEG” Przez lekarzy polecone. PRE 


zgromadzenia i 
dzień wczorajszy 0 godzinie 7. wie- . 


Zgromadze- ; 


zwołane na onegdaj o godzinie 


„Koło uchwala głosować za tą pozycją, 
chyba, że między interesowanemi stronnictwami 
stanie inna ugoda, a rząd się na nią zgodzi”. 

Co do reformy wyborczej uchwalono : „Koło 
upoważnia członków komisji wyborczej do gło 
sowania za przejściem do dyskusji szczegółowej 
nad projektem subkomitetu, uznaje wszakże po 
trzebę wprowadzenia pewnych zmian w celu 


, Usunięcia postanowień, niezgodnych z autono- 
miezną samoistnością poszczególnych krajów 
: koronnych“. 


odbyło się onegdaj po połu- ' 


Przy głosowaniu obecnych było 
tylko 26 (?) ezłonków, z których 2 
głosowało przeciw. 

Wiedeń 10. czerwca. (Z izby posłów). W izbie 
przedłożył p. Bloch petycję politycznego sto- 
warzyszenia „Wien* o zabronienie ogłaszania 


'| rozszerzania pamfletu p. t. „Wahrheit über die 


= „ua 
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prawie do rozwikłania. 


Judenfrage* dołączonego przez p. Schneidra do 
interpelacji wniesionej przezeń w sobotę. Na 
wniosek p. Blocha uchwalono tę petycję wydru- 
kować w protokole dzisiejszego posiedzenia. 


Rozprawy o reformie wyborczej 
w Kole polskiem. 


Wiedań 9. czerwca. 

Od godziny 11. przedpołudniem do 6. wie 
czorem radziło dziś Koło polskie nad nieszczę- 
snym elaboratem subkomitetu dla reformy wy- 
borczej. Zatelegrafowałem wam uchwałę. Na 57 
członków udział w głosowaniu wzięło 26 — inni 
się chyba wstydzili, bo jeden zą drugim chył- 


, kiem się wynosił. Stało się to, że projekt, o któ- 


rym nie było ani dwóch przychylnych 
głosów, będzie substratem do dyskusji szcze- 
gółowej, stało się to, że Koło polskie dla miło- 
ści koalicji przyjmie w tej brzydkiej sprawie 
kierającą rolę, stało się to, że posłowie,. którzy 
głośno z projektu się naigrawają, z całym cyni- 
zmem głosować będą, s stało się wreszcie i to, 
że Koło polskie odstąpiło od naj- 
kardynalniejszej zasady, którą się 
dotychczas kierowałó i'dla której 
niejeden mu jużgrzech przebaczo- 
no: od zasady autonomji krajów. O 
co nie pokusił się żaden rząd centralistyczny, to 
znajduje się w projekcie, reformowanym przez 
Polaka i to przyjęło Koło z kocią flegmą do 
wiadomości. Ne pomogły energiczne wystąpienia 
posłów  Wodziekiego, Straszewskiego i in- 
nych i uchwała była z góry daną, a dla 
czego, okaże przyszłość. Mowy szczególnie hr. 
Wodzickiego i prof Straszewskiego odbiją się 
głośnem echem w całym kraju, niestety nie są 
to posłowie liberalni, ale ta okoliczność nie mo 
że powstrzymać nas w tym specjalnym wypadku 
od wyrażenia in wszelkiego uznania. Kraj nie 
chce jnż haseł, które maskować mają tenden- 
cję i po owocach tylko sądzić będzie swoich re- 
prezentantów... 

Podaję poniżej sprawozdanie z dzisiejszego 
posiedzenia Koła, ale urywkowo, tak, jak je mo- 
głem otrzymać i nie ręcząc za dokładność: 

Przed przejściem do reformy wyborczej, 
prezes p. Zaleski zdał sprawę, w jakiem sta- 
djum znajduje się sprawa gimnazjum słoweń 
skiego w Cylejj Po przeprowadzonej dyskusji 
zapadła następująca uchwała: „Koło polskie gło- 
sować będzie za dotyczącą pozycją budżetową, 
chyba, że pomiędzy stonnictwami interesowanemi 
stanie inna ugoda, a rząd się na nią zgodzi.* 

W dyskusji o reformie wyborczej p. Le- 
wakowski podnosi, że Koło polskie oświad- 
czyło się za reformą wyborczą, a nikt nie ma 
prawa wątpić o szczerości intencji Koła Od 
tego czasu popełniono rozmaite błędy. Mowca 
podnosi wszystkie liczne wadliwości projektu ko- 
misji i żąda, by Koło polskie oświadczyło się 
przeciw przejściu nad tym projektem do dysku- 
sji szczegółowej. Zapowiada, że gdyby Koło 
postąpiło inaczej, sprosi swoich wy- 
boreców i zapyta, czy ma nadal nale- 
żeć do Koła. 

Poseł Rutowski, jako referent subkomi- 
tetu, przedstawia jego elaborat i streszcza histo 
ryczny przebieg reformy wyborczej od chwili 
wniesienia projektu hr. Taaffe'go. W kraju na- 
szym nie było tak koniecznej potrzeby reformy 
wyborczej. Nasza ustawa wyborcza jest najbar- 
dziej demokratyczna ze wszystkich innych kra- 
jów austrjackich. Mimo to musieliśmy się liczyć 
ze stosunkami państwa i dlatego przystąpiliśmy 
do reformy. Czuwaliśmy jednak nad tem żeby 
nie dopuścić do pogwałcenia, lub uzupełnienia 
naszych krajowych interesów narodowych. Tru- 
dność ta była wielka Cały szereg sprzecznych 
interesów narodowych i klasowych, niepodobnych 
Że się doszło wreszcie 
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Wielki zapas POSADZEK 


27 deszezułkowych, dębowych i sosnowych 8 


framcuskĄą 


pomocną i w gospodarstwie domo- 
wm, z 2-letn e ni świadectwami, szukając 
osady w Galicii, prleca jak nejlepie, 
ustytut Sxbalitnger we Wiedniu, 
Graben 28. Telefon 1258. 


Do sprzedania: 


1. Mzjątek ziemski w pobliżu 
Lwowa 10 minut od stacji kolejowej, 


:. Kamienica jednopiątrowa 
bliska stacji tramwaju z przepysznym 
cgrod.m i widckiem na miasto. 

3 Kealucić parterowa m ulicy 
Łyczatowskiej obok stacji tramwzju 


Bli*szych wiadomości udzieli kance- 
ara adw: kata dra Aleksandra Li- 
siewicza, vi. K-pieroika 6, we L owie. 


e mon A Pap A 


hb (c. d.) — Ździsław: Mały Eyolf, ; do jakiegoś rezultatu, to już jest wielka zdobyez 


i wiełki postęp. Dla dwóch miljonów daje pro- 
jekt prawo wyborcze i to jest postęp w każdym 


razie. Dla * tych nowych *wyborców stworzono 
nową kurję. Nasz projekt szedł dalej pod tym 
względem, żądał mianowicie jednolitej kurji. 


W praktyce okazało się: to niemożliwem wobec 
silnej opozycji głównie posłów włościańskich z 
krajów alpejskich, reprezentowanych w klubie 
Hohenwartha. Obawiali się oni agitacji socjali- 
stycznej Nastąpił więc rozdział na dwie kurje 
i tu pokazało się, że niektóre kraje mają tak 
mało robotników, że byłoby niesprawiedliwością 
wobec innych krajów większych, dać tym małym 
osobne mandaty. (Co za sofisterja!). Mowca przy- 
znaje, że poprawki są potrzebne, jednak możliwe, 
i prosi, żeby Koło uchwaliło przejść do dyskusji 
szczegółowej. 

Poseł Szczepanowski podnosi, że za- 
rzut, iż sprzeciwialiśmy się zasadom autonomi- 
cznym jest nieuzasadniony, albowiem sejm w tej 
mierze głosu zabrać niechciał. Przypuszczenie 
robotników do wyborn jest ważne i pożądane. 
Opinje ich powinne znależć głos w parlamencie, 
przyczem o cyfry nie chodzi. Odesłanie projektu 
napowrót do subkomitetu bez naszej dyrektywy 
nie ma żadnego znaczenia. Udzielenie dyrekty- 
wy musi poprzedzić dyskusja w komisja. Żądać 
projektu od rządu także jest niewłaściwe, bo 
przecież rząd przedstawił już, „Grundzüge“, któ- 
re natrafiły na wielką opozycję. Zasadniczo je- 
dnak przyjął subkomitet podstawę rządowego 
projektu, pomnożono tylko liczbę mandatów z 
48 na 47, co nie jest przecież złe. Przeprowa- 
dzenie reformy wyborczej jest dla parlamentu 
koniecznem, nieprzeprowadzenie byłoby bowiem 
świadectwem ubóstwa. Mowca żąda, żeby nie- 
tylko przejść do dyskusji szczegółowej, lecz żeby 
ją bądź co bądź przeprowadzić. 

W trakcie dalszej dyskusji prezes Zale 
ski przy danej sposobności wyraził żal, że w 
N fr. Pr. pojawił się artykuł o sprawie cylej- 
skiej, napisany przez posła polskiego, a narusza- 
jący treścią swoją solidarność Koła. 

Poseł Ed. Gniewosz oświadczył na to, iż 
nie kryje się z tem, że on to jest autorem owe- 
go artykułu. Za swoje czynności zawsze i wszę- 
dzie gotów jest odpowiadać. W artykule wspo- 
mnianym wypowiedziane są zresztą ogólne zasa- 
dy polityczne, zasady przyjęte nietylko przez 
Koło polskie, lecz także przez sejm i kraj, zasa- 
dy autonomji rzetelnej, opartej na stałych zasa- 
dach, nie zaś przyznawanie się do autonomji ja- 
ko argumentu wygodnego, zależnie od chwili. 
Mowca dowodzi, że w artykule inkryminowanym 
żądał tylko zastosowania i do innych, uszanowa- 
nia uchwał sejmów, jak to czynimy,i żądamy dla 
uchwał naszego sejmu. W danym wypadku ża- 
dał więc uszanowania uchwał sejmu styryjskiego. 
Twierdzenie przewodniczącego, że wywody w ar- 
tykule Nowej Pressy sprzeciwiają się uchwale 
Koła, wręcz jestjmylne, albowiem uchwała Koła 
dopiero dziś zapadła. 

Niepotrzebnie przewodniczący przewlekał 
dyskus ę o sprawie cyłejskiej w Kole, gdyby by 
ła jakaś zapadła uchwała Koła w tej sprawie, 
byłbym się może wstrzymał od wypowiedzenia 
owych poglądów. Ponieważ inni posłowie pisują 
artykuły po dziennikach i miesięcznikach, a ni- 
komu nie przyszło na myśl robić im z tego za- 
rzuty, dlatego też muszę przyjać, że uwagi prze- 
wodniczącego skierowane są przeciw mojej 
osobie. Przewodniczący Zaleski w odpowie- 
dzi oświadcza, że wywody p. Gniewosza przyj- 
muje do wiadomości, chodziło mu jednak tylko 
o przestrzeganie solidarności Koła 

Poczem kontynuowano dyskusję © reformie 
wyborczej. 

Poseł hr. Wodzicki: Uznając w zupeł- 
ności niepomierną pracę, jaką sobie zadał ko- 
mitet, aby projekt nam przedłeżony wypracować, 
z żalem wyznać muszę, że go uważam za nie 
do przyjęcia. Nie odpowiada on z jednej strony 
kardynalnym przez Koło polskie wyznanym zę- 
sadom autonomicznym, nie zaspakaja z drugiej 
strony uprawnionych poniekąd obietnicami na- 
dziei tych warstw społeczeństwa, które dziaj 
praw wyborczych nie posiadają, chociaż zaspo- 
kojenia zupełnego nigdy nie będzie, chyba przez 
zaprowadzenie ogólnych bezpośrednich wyborów, 
za zaprowadzeniem których ja się nie oświadczam 
i taką też jest opinja Koła. Zapatrywania poszcze- 
gólnych skoalizowanych stronnictw musiały pro- 
wadzić na drogę kompromisu i ustępstw, czego 
rezultatem jest produkt, który według mego zda- 
nia, przypuszczam, nawet poprawki w tej izbie 
większości nie znajdzie, ani warunków długiego 
żywota nie ma. Skoro projekt ten uważam za 
zupełnie chybiony, koniecznie zapytać muszę: 
cóż dalej? Dwie drogi, mniemam, pozostają : zwró- 
cenie projektu do subkomitetu z poleceniem wy- 
pracowania nowego projektu, uwzględniającego 
uwagi w dyskusji poczynione, albo wezwanie do 
rządu, aby z projektem wystąpił. 
tę złą stronę, że sfery reformę wyczekujące, 
która im ma nadać nowe prawa, będą uważały 
odesłanie do subkomitetu za szyber nowy, za 
odsunięcie znowu na czas dłuższy tej piekącej 
sprawy. 

Drugą tedy drogę za odpowiedniejszą uwa 
+4am i chciałbym, żeby rząd w najbliższym cza- 
sie wystąpił z projektem odpowiadającym zasa- 
dom przez księcia Windischgra etza dnia 


ma na składzie fabryka parowa 


KAROLA HORNUNGA, ulica Cicha liczba 3. 


Wykonuje draai, okua i inne roboty budowlane vo cenach nizkich. 


zamówienia z prowincji wykovuja się natychmiast. 


L. 24.653/95. I 


OBWIESZCZENIE. 


G:nina m. Lwowa w,dz'e:żawia folwark „wschodnia część Pniatyna" w p - 
wiecie Przemyślanskim położony, wraz z gruntami w łącznym obszarse około 30 
(trzystu morgów, Z czego przypada | morg 196C]° na ogród, 174 morgów, 1.4690] 
na łąki, a 117 morgów, 1.5e9'[] na role, a 6 morgów, 141697] na pastwiska — 
na okres dwunastoletni, a to od dnia 24. czerwca 1895 roku puuząwsży. 
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Magistr-tu wa L*owie. 


zł. rocznie, — wadjum zaś w wysokości 
Żawnego. 


w godzinach urzędowania. 


Pierwsze ma | 


28 bunał karę na dożywotnie więzienie. 


Cenę wywołania ustanawia się za pier sze czterolecie po 1.80) zł. t j. 
tysiąc ośmset zł. a. w. rocznie, za drugie czterolesie po 2.000 zł. t. j. dwa 
tysiące zł rocznie, za ostatnie ezterolecie po 2.200 zł. t. j. dwa tysiące dwieście 
6fiarowanego 


Waruuki licytacyjne przejrzeó można w biurze I. Departamentu Magistratu 


Magistrat król. woln. miasta 
Lwów, dnia 3). maja 1695, 


listopada 1893 roku wypowiedzianym. Tembar- 
dziej bym sobie tego energieznego kroku rządu 
życzył, bo przez to zyska jego powaga, znaczenie 
i wpływ. A jeżeli powaga i znaczenie każdemu 
rządowi przystoi, to tembardziej rządowi koali- 
cyjnemu. Na ogólne zniechęcenie, na apatję, na 
pewną  prostrację nerwów, która się niestety 
objawia, byłoby takie wystąpienie jedynie sku 
tecznem lekarstwem. Szczera moja sympatja 
dle dziszego rządu każe mi pragnąć, żeby on 
zrobił ów krok nieodzowny, od którego każdy 
rząd następny będzie musiał zacząć, chcąc byt 
swój utrwalić, Dodać muszę, że ubolewam, iż 
Polak przyjął na siebie referat, a mam na- 
dzieję, że referat przyjął do komisji, 
a nie do izby. 

P. Sokołowski wyjaśnia stanowisko swoje 
wobec reformy wyborczej, jest ono najpierw au- 
tonomiczne. Sejm powinien był przeprowadzić 
reformę, nie nasza wina, że tego nie uczynił. Za 
najsprawiedliwsze uważałby powszechne głoso- 
wanie z censusem inteligencji i systemem plural- 
nym. System ten byłby i dla Galicji zbawienny, 
bo przyczyniłby się do rozszerzenia oświaty. Ci, 
co żądają powszechnego głosowania bez ograni- 
czeń, stają bezwiednie na stanowisku reakcyj- 
nem, przyczyniają się bowiem do utrzymania 
pośrednich wyborów, bo nie wszyscy mogliby 
tajnie kartkami głosować. Żałuje, że subkomitet 
nie uwzględnił censusu inteligencji. Dalszym błę- 
dem jest podział nowej kurji i za szczupła liozba 
mandatów dla Galicji. Co do postępowania Koła, 
to ewentualność może być dwojaka : rozwiązanie 
izby, lub naruszenie konstytucji. Obie ewentual- 
ności są, zdaniem mowcy, złe. Należy wziąć 
elaborat subkomitetu za substrat do dyskusji 
i odpowiednio go poprawić. (C. d. n.) 
z A EWO ZZOZ 
Teiegramy Dziennika roisk:eg0. 

Wiedeń 10. czerwca. Ponieważ wczoraj oba- 
wiano się rozruchów robotniczych, przeto gma- 
chu parlamentu strzegło 300 policjantów, którzy 
przepełniali wszystkie korytarze. Powszechnie 
ganią to, że prezydent Chlumetzky wpuścił 
policję do parlamentu. Młodoczesi wniosą pra- 
wdopodobnie interpelację z tego powodu. 

Wiedeń 10. czerwca. Jeneralne zgromadzenie 
członków zbankrutowanego towarzystwa aseku- 
racyjnego „Austrja”, które odbyło się wczoraj, 
przybrało bardzo burzliwy przebieg. Przeciw 
komisarzowi rządowemu  dopuszczano się takich 
obelg, że jeden z mowców został za to podczas 
swego przemówienia aresztowany. 

Rada zawiadowcza oświadczyła, iż rząd zga- 
dza się na zbadanie stanu towarzystwa i zażądał 
tylko tymczasowo redukcji poborów o 307/,. 

Ostatecznie zgromadzenie przyzwoliło na to, 


ale odmówiło absolutorjum radzie zawiadowczej. 
wiedeń 10. czerwca. Pomimo zakazu zgro- 


madzenia, pociągnęły wczoraj rano ogromne 
tłumy robotników do Prateru. 
rozmaite miejsca, przed innemi zaś mieszkanie 
prezydenta ministrów ks. Windischgraetza. 
Mieszkanie to wyglądało jak obozowisko. Podo- 
bnie przedstawiał się gmach parlamentu. 

W pewnej restauracji w Praierze 
się około 10 000 robotników, oraz wszyscy prze- 
wódcy socjalistyczni. 

Podczas przemowy p. Pernerstorfera 
wtargnął do restauracji oddział policji, a urzę 
dnik policyjny wezwał zebranych, ażeby się ro- 
zeszli. 

Przy opróżnianiu sali policja aresztowała 
jednego opornego Robotnicy towarzyszyli straży 
wśród ustawicznych okrzyków i wyzywań aż do 
komisarjatu. 

Na Praterstrasse przyszło do ponownego 
starcia, przyczem wiele osób aresztowano. 

Tożsamo na Salzgries, 

Ogółem uwięziono wczoraj 19 osób. 

Jeden inspektor policyjny i 4 policjantów 
zostali poranieni kamieniami i laskami. 

Opawa 10. czerwca. W Karwinić nastąpiła 
wczoraj ponowna eksplozja, przyczem 7 robotni- 


ków zostało poranionych. 
Buda-Peszt 10. czerwca. 


został zakończony wczoraj dzięki interwencji 
Voeroesa, który przyrzekł listonoszom zu- 
pełną bezkarność. Jakie dalsze obietnice im po 
czyniono, na razie niewiadomo. 

Petersburg 10. czerwca. Wczoraj ogłoszono 


Strejk listonoszów 


; kanie. 

Opawa 10. czerwca. Rada 
udzieliła swej aprobaty na projekto- 
wane gimnazjum polskie w Cieszynie. 

Wiedeń 10. czerwca. Eichingera, skaza- 
nego za morderstwo popełnione na dr. Roth- 
zieglu — na karę Śmierci, ułaskawił cesarz. 
Wskutek tego aktu łaski zmienił mu najw. try- 
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kolwiek prowizji. 


rocznego czynszu dzier 


| z Podola ros. K. Babecki z Bratkowic. 


Policja obsadziła | 


zebrało ` 


ukaz, ustanawiający stałe poselstwo przy Waty- ` 


szkolna ` 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, 
w ogóle wszystkie papiary wartościowe po najprzystępriejszych 


Zlecenia z prowincji uskuteczniamy baz 


Lublana 10. czerwca. Dziś rano było tu 
znów trzęsieńie ziemi, które trwało 4 sekundy. 
Ludność ogarnęło przerażenie, robotnicy w fa- 
brykach przestali pracować. 

l, „ Tryjest 10 czerwca. Dziś o godzinie 3 rano 

, dało się uczuć tutaj, tudzież w Gradysce lekkie 

trzęsienie ziemi 

Rimini 10. czerwca. 
dziś rano. 


Poseł Ferrari zmarł 


| TELEGRAM GIEŁDOWY 
| Wiedeń, dnia 10. czerwca godz. 2. min. -. 
| Akcje kred. 


, 409-12 Wied. losy — -— 
Alpiny 99-10 _ Akcje tyton. 235 — 
Kredyty węg. 496— 4'/, Poż. kraj. 
Anglobanki 178:25 z r. 1693 98:40 
Uniony 346 25 Elbethale 299 50 

| Ludwiki —— Landerbanki 28610 
| Nordbany —— Renta zł. węg. 123 60 
| Lombardy 113:75 Bankvrereiny 167 25 
' Losy tureckie 8a— _ Wspólna rentap.101'40 
; Staatsbahny 444 — Ruble 13125 


: Czernioewieckie 32850 
| Gal. obł. prop. 9785 


100 marek niem. 59 15 
Napoleo»d'ory 9-59 


i dnia 10. czerwca 18%5. 
HOTEL ZORZA. L Cybulska z Humnisk. Z Pne- 
kowa z Pantalowie. J. Agopsowicz z Nasurny. J, Kleski 
| Kołomyi. K. Tuezyński ze Skoryka Z. Jareczyński z 
Błudnik. J. hr. Mycielski z Przeworska W. Skibniewski 
H. Mierzeński z 
Dembowicy. B. Wolfarth z Słcbody rung. A. Kunz z 
| Podwerbiee. F. Kunz ze Stanisławowa, J. Zarzycki z Sie- 
dlisk, J hr Baworowski z Kotł,wa. W  Braemer z Pa- 
, ryża Dr. K Foltanek z Wiednia. 
| HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Zagórski z Krakowa K. 
| Torosiewiez z Rusiłowa. Z. Cieński ze Stanisławowa. W. 
i hr. Zawadzki z Orzechowa A, Szadbey z Boborodczan. 
Dr. Lang z Wieczorki. M. Zdulski z Kolbuszowy. S. Sy- 
rokowski z Wołoczysk. M. Szest.koff z Kijowa. A. Głoge- 
, wski z Bojanie. B. Wygnanowski ze Schodnicy. 


| 
| - 
| Przyjechali do Lwowa. 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(wô Lwowie — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
i Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
j usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
| maganiom zadość uczynić. 
| Z wysokim poważaniem 

Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 

Pnkoje od 80 ct. począwszy. 


Krawaty we wszystkich tasonach 


kolorowa i czarne z fabryk angielskich i wiedeńskich 


Motylewski | Krzygztowsti 


plae Marjaeki 6, 
' Świeżo założony handel towarów modnych męskich i 
| perfumeryj. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe losy i monety po kursie 
dzienny 


PROMES Y 


do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 
łosów od straty przez wylosowanie al pari 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 


Ra los zakupiony w tym kautorze 
padia gtówun Wygran< w KWOCIE dt. GOU 2» 


Dwa medila: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 


% S -. - . 

S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób mnakomitych tutek n ieklejo ych. 

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklgyash własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukienuice |. 28. — Ziecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowsku l. 15, (dom własry). 
Odsprzedającym rabat. 


mam | AWA W MM W TM mima 


z = mapa SZ 


| Specjalista charti skoraych i weneryoznych 
' Dr. Kazim. Podlewski 


=- ZZ i. w RESZĘ 


pyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourni Paryż 
p 6 i Lassara w Birlinia, W. sp 


Ordynuje od 1. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Specjalista chorób skórnych | Wener ak 
Dr. Stanisław Sochamk 


ordyiuje pl. Baraardyńsxi 1 15 
od I1—12 i od 3—5. 1026 1—? 


Do unajbliżs: ych ciągn eń 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, s mianowicie : 


Losy austr. czerw. Krzyża 
Ciągnienie 1. lipca 1895. — Główna wygrana zł. 20.000. 


Losy miasta Wiednia 


Ciągnienia I. lipca 1895 r. — Główna wygrana 200.000 zł. 


PROMESY na ostatnie losy po zł 4:50. 


akcje, priorytety 


doliczenia jakiej- 
1022 1—7 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie. plac Halicki Jlczba |. 


tyjodreqg 'Aqoozouoq SUZO 84008 EĄJ9Z8M I 
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Najmocniejsze pończechy, 
skarpetki, pończoszki dziecinne saskie 
Bieszyte we wszystkich kolorach , para 
od 22 et., 25, 30, 35, 45, 55 do 90 et. 

poleca 
MAKS MUHLFELD 
Lwów, Rynek 1. 39. 
Zlecenia z prewincji uskuteczn'a 


Drobne ogłoszenia. | 


poszukuję guwernantki dla 
francuekiego, niemieckiego, muzyki 


Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. i przedmiotow szkół myżeych s rok. ||aę jak najrychlej. 159 1-5 He, 
7a pokój kawalerski administra- wi ss pcezta Nowesie RA 


«i cję kamienicy przyjmie urzędnik bau- 


kowy. Listy „Rowers* de Administracji. 


otarjuss w Torce poszukuje ruty- 
nowanego dyetarjusza z ładnem pi- 
Smem wprost z podaniem warunków. 


Sry na wałkach samoczyanych płó- 
cienne w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowiez, we Lwowie, plae 
Halicki 1.3. 281 


NORBETY tureckie 


w najlepszych gatunkach poleca 


Cukiernia A. Tesarza w Czerniowcach 

jako to: ananasowy, poziomkowy, mali- 

nowy, wiśniowy, kawowy, cytrynowy, 

pomarańczowy, ezerechowy, morelowy, 

orzechowy i wszystkie inne gatunki po 

1 zł. 20 ct. za kilo, w słoikach 1 kilo- 
wych i '/, kilowych. 


Netarjumsz w Sieniawie przyjmie na- 
IW tychmiast rutynowanego ta bez 
Zgłoszenia z dołączeniem świadectw i 
warunków wprost. 38 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pnachacze młode, daże, bardzo|j $ Kalecza 1 pokój, kochnia. 389 


4 ładna do nabycia , Uniż poczta Czer-| s=... 
neliea Zarząd Leśny. 394 DY pokoje frontowe ewentual- 
— - — nie z kuchnią tanio do najęcia. Ry- Stary 
Je" sę pomieszkania w śród- | nek Krakowska 2. 380 A 

wina własnego chowu, dostarcza od naj- 


mieściu lub przyległych ulicach 09 OOl g 
kusbniach. Oferty fe tt 15, i Pietro, © pokol, | plorwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 z3r. 
3 


lub 1) posojach 1 2 


0% wici T wa CI Taa a ano ee zak 
lúbr, zamek Golitach prsy Genobltz w Styryi 
Haadel herbaty chińsko - rosyjskiej Zarz ą d Dóbr Zame czek 
E D M 17 N D A- R I E D L A poczta Żółkiew 
z we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1---? Najprzedniejsze 


poleca poleca zajlepsze gatunki 


AE 
HERBATE KA W Y szparagi ogrodowe 


po b) et. za kilo. 


zbioru majowego: |o smaku czyst aromatyczny, Zamówienia adrasować: Juljna 

1 kl. Cenge . sł. 160 | ¥t0re rossyla franko opłacona de Ñ| Qigarezyk, Żółkiew. 1557 1—? 

eh LL o 3... | Każdej stacji pocztowej 4"), LUK GA JglP O SN MA A NA 
RCA am w worowsku; mp ma 


zbiór majowy 3*— NS. ka awase os JE 
KŻYDW czarna 0 | zanan, a pa Zł prawdziwa Pneyiki 
Molango de Lond. 4— | gzyjon sielona - - - 10— „ r t 
Wyslewki herba- «  „ przednia 1040 Ki 
ciane . . . . 130| 3 S famowa 1008 o 1:08 
Wysiewki najlep- Mooaa arabska aromat. 10-76 „ 1-08 
szych herbat. . 1-60 | Jawa soia - - - - 1076 „ 108 


B BERGER 


Lwów, Karola Ludwika 1. 5. 
Na Wystawie krajowej praco i meda- 


Za wysoką prowizją 


Bernarda Eckstein 


są 
PASTILLES VICHY-ETAT ||" akose R A pani podoba, zosceng dłulo... 


DZIENNIK POLSKI s dnia 11. Czerwca 1895 r. 
Sztuczne zęby i szczęki 


Kule bilardowe 


garnitur od zł. 7— do sł. 11'50, 
Skórki do kijów, Kiej i plasterki 


do naklejania tychże, 
Punkciki pod kręglelki, 
Płótno jedwabno 


do podkieja nia sukna, 


Kreda do kijów. 


Ramki na gazety. 
Podstawki kauczukowe pod szklanki, 


wykonuja 
dentyeta-teehnik 


rządowym o. k. Ministerstwa handlu. 


poszukuje się zdolaych agentów do aprze- A 
daży prawnie dozwolonych losów na Pompy do piwa 
raty, przez dom bankowy paras rag- po cenach nader przystępnych, 
day. — Zgłoszenia pod „Confilentia* polesa 

do biura anonsów ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 1—? 


w Budapeazcie, V. Badgasse 4. 


Złośliwie. — Ot, widzisz pan, na tem tu miejscu rozegrał się kiedyś 


krwawy pojedynek, jednym z przeciwników był obeeny mąż mój 


— A innych złych skutków spotkanie nie miało? 


Kkuśry, Torby 
i wszelkie przybery do podróży 


sprzedaja najtaniej 


b. Camiel & J. (UIEDOWII 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1. 4. 


 Zachęcająca obietnica. 
Przy nujmie służącej. 
— Moja panno, ze świadectw widzę, ża nie 


lnbisz zagrzewać miejsca 


sprzedeja się w pudełkach 
metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do 3o Września. 


MORSZYN 
Zalł.i zdrojowy i wodoleczniczy 


stacja kolejowa, 1526 1—? 
poszta i telegraf w miejscu. 


SG” Opakowania nie liczy się. TĘ 
-< Zamówienia z prowineji wysyła się odwrotną poostą. 
ew RR 


LU BIEN 


ZARŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony, 


otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym 
rokn ulepszenia wedłng wymagań hygjeny i cały szereg nowości w zakresie lóczni: 
ttwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współza- 
wodnietwie zdrojowisk, Apteka Wzorowa p. Bilińakiege. Urząd pocztowy i telegra- Kapi n 
tiezny w miejscu. W Kaplicy zakładowej codziennie Msza św. Pomiędzy Lwowem ąpiele bromo- solankowe, borowi- 
a Lubieniem codzienna peczta powozowa po 75 et. od BA Plorwezerzędna re- | owe | rzeczne. Leczenie żętycą, siektry- 
stauracja pod ścisłym dęzerem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i sza- | CZBOŚCiĄ i masażem, Wskazania: choroby 
graniczne. Koneert orkiestry zdrojowej dwa rasy dziennie. Czytelnia obficie zaopa- | SArdła, płuo, ż „, kehleca, nerwewe, 
trzona. Bibljoteka. Sala balowa i koncertewa, Fortepian dla użytku gości. Mie- | FOnmatyzm, niedekrawność, skrefały. 
szkania zupełnie urządzone, przeważnie do opalania, — Wskazamia: Reumatyzm 1 Sson otwarty od 15. maja do 
mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Daa i pozapalne wypeolny. Długotrwałe 5. października. Koszta pobytu 
obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia pe eperaojach Ghirara|- |Z leczeniem od 35 zł. tygodniowo. 
cznych. Choroby układa nerwewege. Załzy. Chereby skóry. Spóźnione postacie kiły, Dr. L. Tyszkowski, Morszyt. 
zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłeść. Chereby kohlece (w każdej wannie wody p żóż 
lubieńskiej znajdnie się 85.4)2-53 ałonu). Przewłeczne zatrusia metaliczne. Nara- 
KONKURS. 
Krajowe Towarzystwo Handlowe, Kra- 
ków, Rynek 26.: 


stenia. Dla niezamożnych ulgi najdalej idąse. Wszelkich wyjaśnień z gotowością 
udziela Zarząd, 1445 1—1 
Adolf br. Brunicki Dr. Paweł Radecki Karol Brątkowski 
właścieiel zdrojowiska. lekarz zakładowy. zarządca. 


E EEE 
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, 
żrśmy oddali zastępstwo naszego browaru 
d'a Galicji wschodniej i Bukowiny panu 


R. Sicher wa Lwowie 


- właścicielowi firmy 3 


Lwowski Export piwa i wina w butelkach 
Lwów, Sykstuska 8. 


i upraszamy u tej firmy nasze piwo zamawiać. 

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
pozyska sobie P. T. Publiczność zupełnie. 

Karwin 1. kwietnia 1895, 


I. Posznkuje się wykwalifikowa- 
nego tkuncza, jako magazyniera i za- 
rządzając=go produkeą płó ien do Kor- 
czyny. 

lI. Poszukuje się kasjera bie- 
głego w rachunkowości do Korczyny. 

Oferty i warunki należy zgłosić do 
Krajowego Toxarz. Ilindlowszo, Kraków 
Rynek 26. š 

Pierwszeństwo mają uczniowie szkół 
f:chowych, krajowych 1603 1—1 


w Galicji zachodniej, od dużego miasta 
1 stacji kolejowej 14 klm., a od powia. 


Zarząd brewaru 
towego 4 klm. odległy, bardzo intratuy, 


J. E. hr. Larisch-Mónnich w Karwinie, 
F. Proskowetz m. p. 


Objąwazy zastępstwo BROWARU W KARWINIE polecam 
piwo to względom P. T. Publiezności, a równocześnie oznajmiam, że znana 
od łat wielu restauracja p. Jakóba Leewonhocka, Lwów, nlica 
Trybunalska w hotelu „Wanda“ OBJĘŁA WYSZYNK 
tego piwa na szklanki i bntelki. Z głębokiem poważaniem 
R. Sicher. 

Lwowski Eksport piwa i wina w butelkach i uastępstwe bre- 
warn w Karwimie, "wów, ullea Sykstucka l. $. 


PIWIARNIA KARWIŃSKA. 


W restauracji mej, pokoju do śniadań i handle win, Lwów, ulica 
Trybunalska w hoteln „Wanda*, oprócz znanych z dobroci potraw i napo- 
jów sprzedsję na szklanki i bntelki 

Piwo z browara J. E. br. Larisch Mómich w Karwinie. 

Polecają: się i nadal łaskawym względom P. T. Publiczności kreślę 

się z należnym szacunkiem 


Jakób Loewenheck 


restaurator, Lwów, ulica Trybuaajska, w hotelu „Wanda“. 


| Logika prólniaka. ; | borne w smaku, nieszkodliwe zdro- 
— Cóż to, jakoś dziś przaz cały dzień nie nie robisz ? |wiu i dat , z i tylko 

= ie ni ige j t t ié aje Tia Í wydatne w użyciu, i tyli 
rę Tir bek nie nie zarobiłem, więe jestem tak zirytowany, że dzi 1 j lakie mogętpolecić samienniej 
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KANTOR WYMIANY 


c. K. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety z. 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą | pewną lokację poleca : 1011 
414 "l listy hipoteczne, | 44%, pożyczkę krajową galicyjską, 
50/, listy hipoteczne premjowane, 40/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
m, bez premji, 49/, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
49, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, UJ 5 * bukowińską, 
41,00, „ Banku krajowego, 4" ho pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
40/, listy Banku krajowego, > dą ło . »n , propinacyjną węgierską, 
507, obligacje komunalne Banku krajowego, 40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 
l i wszelkie renty austrjackie i węgierskie, 
iery Kantor wymiany Bannau hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
które to papiery SĄ „gonach zajkorzystmiejszych. $ z | 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a już płatno miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 43 
Do efektów, u których wyczerpały - kiej dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 
osztów, które sam ponoBl. 
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W najlepszych gatunkach 


Ocet kuchenny owocowy . 8 ot. 
Najmocniejszy ocet spirytus. 16 ot. 
Ocet winny najlepsay . . 36 ot. 
Ocet winny estragonowy . . 40 ct. 
Ocet malinowy aromatyczny 64 ct. 


sprzedaje w każdej ilości 
JAR MUSZYŃSKI 
Lwów Rynek I. 40. 
Wymienione gatunki octu są wy- 


1—7 
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Eriaze; Jii paskowaieki, Qdpowiednislny sa rodakeję Adam Krajewski, 


Specjalneści z chemicznego laboratorjum dla 
kosmetyki 


Roberta Fischera 


Dektera chemji | kosmetyka, 
w Wiedalu, I. Habsburgorgasse 4, 2. piętro. 


Środek na wyniszczenia włosów (Bpilatolre) 


do zupełnego wygubienia 631 1—5 


Włosów na twarzy, rękach, ramionach itd. 
Aby wygubić włosy na niepożądanych miejscach, tak, aby więcej nie 
rosy, oo do dzić Pere PA którego nie zadowalał żaden środsk. 
Zdziwienie sprawia przeto mój środek, który uletylko wynisze:a 
włosy, ale usuwa wzrest pewrotny tychże, tem bardziej, że 
przyjmuję zapełmą gwarancję za skutek, zobowiązuję się bowiem, 
w razie nieudałym, zwrócić napowrót całą cenę kupna. 


Ceny specjalności: 
1 mały flakon zł 5— 


Środek na wygubienie włosów (Epilatoire) 1 duży „ zł. 10-— 
LEO 9 o o.ao SE © OG o Ś GWÓWOO o g OKO CP 

Gróme na piegi z przesyłką pocztową franco o 20 et. więcej. 
Ozon w wodzie rozpuszczony 1 fakon (', litra) . - . . . . zł. 125 
„zł, 3— 


Woda blondowa (Blondeur) fakon 7/, litrowy. . . . =.. 
, l karton blondu do a 

„Fo materjał do farbowania włosów czarnego po zł. 1-20, 3-— i 5'— 

puder na dzień w 3 odcieniach 1 karton z różem zł. 3— 

Email-Puder 1 „ bz „ zł. %— 

Środek przeciw czerwoności nosa 1 karton . . do pe 


Leczniczy środek kwarcowy do niszczenia zajady . . . . „zt. 150 | 
Rrasznrki o Ozonie i użyciu pojedynczych specjalności gratis i franco. 
Świadectwa v nieszkodliwości tych preparatów leżą do przejrzenia, 
jakoteż tysiące podzięzowań z człego świata. Wyjaśnienia we wszy- 
stkich kosmetycznych okolicznościach i sumienna fachowa porada bez- 


płatałe codzień od g. 10.—12. i od 2 —4. Na prowincję także listownie. 


— Jaśko, co siedzisz tak cicho? 
— A bom niedosyć zjadł. 

— Mnie się widzi, ż3 ty dosyć zjadłeś. 
— A nie, bo mnie bzuch jesce nie boli. 


uma 


, winno być obowiązkiem każdego. 


ŻEGIESTÓW 


w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf 
m w miejscu. 1497 1—] 
Najsilniejsza szczawa żelazsta, skuteczna w chorobach kobiecych I anemji 
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 
„Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydronatyczne 1 Popradowe 


Woda Żegiestowska znajduje s'ę we wszystkich wielkiel 


składach wód mineralnych. 


tz o oE 
UPERFOSFATY 
z mąki kościanej, spodium, guano i t. d. 
Themenawski patentowany 


Gips superfosfałowy 
i 
DEF Roztwór kwasu fosforowego TĘ 


najlepszy Środek konserwujący dla nawozu sta'enneg> i gunojówki. 
Snletrę chilijska, siarczan amoniaku soie potusowe 
ŹŻużie Thomasa, Kuinit stassfarirki 
czyste wolne od chłora i arssnu fosforowe 
Wapno dla celów karmy bydięcej 
polecają 

pod gwarancją zdolne do wszelkiej konkurencji 

Fabryki kwasu siarkowego i nawozów sztucznych w Lundenburg 
Themenau i Lissek- Roztok. 


A. Schramm w Pradze. 


Kantor eentralny: Heinrichsgasso 27. 
, Poszubuje się rzetelnych i kredyt mująrych zastępców na wszystkie 
powiaty. 1614 1—1: 


Dra Fryderyka Lengiela bainan 
brzezuvwy. Już sam sok rośliuny płynący z brzozy 
jeżeli w puiu wyświdrowano dzinrkę, znany jest oć 
niepamiętnych czasów jako najzuakomitsay srodek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisy 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
rawie cudowny skutek. 300 1—! 

Jeżeli wieczorem posniarujemy twarz lub iune 
miejsce skóry tym balsamem, to jot nazajutrz 
rano odpadają prawie nieznuczae ła: 
piezo ze skory, która staje się przezto 

fuląco białą i delikatną, 
A Balsam ten wygłsdra powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
1 świerzość, usuwa w najkróśszym czasia piegi, plamy wątrobiane, bliany 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cent 
ałoika z opisem użycia 1 sł. 50 ot. Dr. Lengiela mydło benzee: 
sewe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 
przyrząd. one po 60 at, 

nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwewle u Z 
Raokera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniewoach u Golichow 
skiego nast. Mabl apt., Schmiedt & Fentin droguerja; w Turgepolu 
u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnewie u Maurycego Adlera, J. Nie 
siołowskiego ; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas 


mk ŻĘ 


"RSE. 
«= > RES R" 


KONE URS. 


W obrębie ck. galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu, jest do obsadí 
kilka posad ofisjałów gorzelń. 

Ofcjałowie gorzeiń przyjęci zostaną na razie prowizorycznie za kontral 
słnżbowym, a po upływie jednorocznej, 6 w miarę okoliczności dwuletniej, z 
walajątej służby za kontraktem, zamianowani zoetaną rzecaywistymi urzędni! 
państwowymi w X. klasie rangi. 

Ofiejałowie gorzelń pobierają prócz zwyczajnych poborów X. klasy r 
(płacy 1 dodatku aktywsluego) ;rzez czas wykonania kontroli nad rafineri 
uznaBemi za wolne składy na wódkę, zamiast dyjet, kcaztów podróży, wzglę 
tak zwanej należytości za chody, zaliezalnych za składaniem rachunków — 
czałt, którego wysokość w każdym posz zególnym wypadku oznaczoną zostó 
a który najmniej 189 zł, w. a., a najwięcej 360 zł. wynosi. 

Te same pcbery otrzymają też ofiejałowia gorzelń za koutraktem ustauow 

Wymogi dla osiągnięcia posady cfiujala gorzelń są: 

1 obywatelstwo austr,achie; 

% nieposzlakowany charakter; 

3. nieprzekroczony 40 rok życia; 

4. dokładna znajomość języków krajowych i języka niemieckieg :; 

5. dowód ukończenia chemieznc-technicznego oddziału w jednej z aus 
ckich z ół politechnicznych i złożenia pierwszego egzaminu państwowego co 
mniej z klasyfikacją „uzdolniony“, ewentualnie dowód odbycia szkcły gorzelni 
z dobrym postępem; © 

6. co najmniej jednorotzne zajzcie przy technieznem kierownictwie gor 

Ubiegają y się o tę posadę ma, wnieść podania należycie udokumentor 
w przeciągu czterech tygodni, licząc od dnia cgłoszenia konkursu, do Prezyć 
ek, krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie, 1613 


Lwów, dnia 5. czerwca 189i, 


m m EE ZN EE GAZA NA e 000 M) 


Być we wszystkich krajach, jak u siebie, znaczy osiągnąć 


4 miami órej się żyje ; ; AE 3 ET > 
Poznać ziemię na której się żyj Powinno to być jednem z największych zagadnień Życia. Życie jest krótkie, a niewielu tylko posiada 


najwyższe duchowe zadowolenie. 
środki lub ducha przedsiębiorczego, aby podróżo 


wać z jednego kraju do drugiego, a w końen mała bardzo część takich, którzy by 
póznali 


wszystko, co piękne, nadzwyczajno Í waniosłe w dziedzinie Sztaki i przyrody, 


a co nam piękny wszechświat do poznania nastręcza. 


Ozromna większość publiczności 


musi się ograniczyć w tej mier.e na książki nauczające i obrazy. 
W rozpoczynającym się właśnie pierwszym okresie „Biblioteki familijnej dla nauki i rozrywki“ 


ŚWIAT W OBRAZACH 


rozwija się wielki obraz wszechświata tak p 


ojedynczo, że może go pojąć każde dziecko, a tak interesująco, Że nawet ludzie dorośli 


zdumieją się, przepatrując kartkę po kartce. 


PE Tylko za 30O centów. Wy 


na prowineji z przesyłką 35 centów 
może sobie nabyć każdy rzecz, którą i oko uweseli i umysł rozświeci. 
Więcej niż 
LJ 
Milion egzemplarzy każdego numeru fĘ 
sprzedaje się z tego jedynego W swoim rodzaju dzieła ilustrowanego w Anglji, Francji, Niemczech i Ameryce. 


J k F na b y | a fP Przez wycięcie poniżej umieszczonego kuponu i oddanie tegoż w Admini- 
ak się £ 


stracji „Dziannixa Polskiego”, plac Marjacki liczba 6 i 7, w biurze 
dzienników Plohna, w biurze dzienników O!szewskiego, oraz we wszystkich 
tych mie seach, gdzie pojedyncze numery „Dziennika“ nabywać można, i za 
: złożeniem 30 ct. za jeden numer. 

poseła się „Świat w obrazneh* jedynie za poprzedniem nadesłamem kwoty 35 et. za każdy 
zeszyt. (Ani na rachunek, ani za pobraniem nie poseła się „Świata w obrazach*) wychodzi 


3 razy na miesiąc, każdego 10., 20. i ostatniego. 


Na prowincję 


Za złożeniem tego knponu i 
EG 30 oentów GE 
(pocetą z przesyłką 35 centów) || 
otrzymuje się jeden numer ozdobnego dzieła 
„Świat w obrazach“. 


Upon 
ten Należy odciąć 
aC. 


BDU RINSENACKNNRWARRA TRKKRRANRKNAMNKA A E TEE OT ECZEAWERI NOACZAKAIZ Ci | 


Pawier « fabryki ezarlaźskiej. Z Drukarni „Dzienąika Polskiego" pod zarządem Nraaciaska Kaiinera, 


